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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Artykuł wstępny ostatniego numeru „Stano- 
wisko prasy naszej* został rzeczywiście, jakeśmy 
to pod koniec numeru przewidywali, skonfisko 
wany. Nim atoli ręka władzy wykonawczej na 
nim zaciężyła, rozszedł się po mieście i zdą- 
żyliśmy zarazem przesłać go posłom naszym, do 
użytku których był pisany. Czy był pisauy po- 
ważnie i godnie, czy takie artykuły w Wiedniu 
bywają konfiskowane, lub czyli choć takie spo- 
kojne i poważne artykuły w wiedeńskiej prasie 
się pojawiają — to zostawiamy do oceny sejmo- 
wi, pod którego opiekę oddawaliśmy się i oddaje- 
my, a z dokonanej konfiskaty jesteśmy najzupeł- 
niej zadowoleni, gdyż illustruje ona sejmowi po- 
łożenie prusy naszej lepiej jeszeze aniżeli sam 
artykuł. 


WWitajcie! 

Pojutrze otwarcie Wiecu rolniczego. 

Lwowskie hotele napełniają się, prze- 
pełniają ; poszukiwane są nawet mieszkania 
prywatne. Tę wiadomość, właściwie do „Kro- 
niki* należącą, podajemy na tem miejscu, 
gdyż tak, jak w próżni hotelów przez wiele 
miesięcy, odbijała się najnamacalniej panu- 
jąca w kraju nędza, tak dzisiejszy ruch ho- 
telowy najwymowniej znowu dowodzi, że na- 
sze ziemiaństwo pojęło grozę położenia swe- 
ge a oraz położenia kraju, że pragnie Za- 
stanowić się nad tem położeniem, a jak zre- 
Bztą Z rozmów z przybywającymi wiemy, z 
całym zapałem zajmie się tą sprawą. 

Aż się dusza raduje na ten widok! 

Zarzucano szlachcie naszej niedbalstwo, 
odrętwiałość, letarg nawet we własnych jej 
specjalnych sprawach. Z małemi wyjąt- 
kami, zdawało się powszechnie panować u 
niej owe straszliwe „jakoś to będzie! 
Ale jak za czasów Rzeczypospolitej szlachta 
nieraz najstraszniejsze klęski na ojczyznę do- 
puszczała, ostatecznie jednak ocknąwszy się 
cudów dokazywała : tak też dzisiaj, gdy nę- 
dza przypiekła do żywego, ziemiaństwo na- 
sze zjeżdża się gorliwie dla obmyślenia ra 
tunku. 

Że nędza materjalna jest obecnie owym 
archaniołem, co trąbą swoją ze snu budzi, nie 
w tem dziwnego Wszak Zbawiciel w modli- 
twie modlitw umieścił prośbę o chleb powszedni. 
"A chodzi tu o chleb powszedni ziemiaństwa, 
z nim zaś oraz o chleb powszedni wszelkich 
warstw innych, od rzemieślnika do uczone- 
go i kapłana — o chleb powszedni kraju, 
o byt kraju dzisiejszy i przyszły! 

Tysiące tysięcy ziomków pogłądają na 
ten Wiec, poglądają 1 obey!  Wyraziwszy 
radość naszą na widok tej pięknej gorliwo- 
ści ziemiaństwa, tak licznem gromadzeniem 


się jego objawionej, pozostaje nam tylko 
prosić błogosławieństwa Najwyższego, aby 
ta piękna gorliwość obywatelska piękny też 
owoc wydała! 

Witajcie nam, panowie gospodarze ! 


Korespondencje „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 7. grudnia. 

„7, Ze spisu wniosków, które zbierającemu 
się wiecowi rolniczemu mają być przedłożone, 
widzimy, iż iniejatorowie w rzeczy samej ku wie- 
lu stronom sprawę rozważyli. Jeden z tygodni- 
ków tutejszych, podając streszczenie postulatów 
tych, dodaje „sonst scheinen aber die Herren ge- 
sund zu sein*. Jest to oczywiście głupi dowcip 
niemiecki, którego nie pogtergolibyány wcale, 
gdyby nie charakteryzował zachowywania się ca- 
łej prawie niemieckiej prasy liberalnej wobec ka- 
żdego odezwania się rolników w obronie intere- 
sów swoich. Odmawia im się od razu poprostu 
zdrowych zmysłów, a gdy niestety wielka część 
rolników, z obawy aby ich nie okrzyczano reak- 
cjonistami, przysięga jeszcze na politykę ekono- 
miezną Nowej Pressy, Tagblattów itd., zmiana sto- 
sunków oczywiście idzie oporem. Nie wiemy, jak 
długo jeszcze potrwa zaślepienie tak zw. liberal- 
nych ekonomistów, którzy całe szczęście narodów 
widzą tylko w rozwoju handlu i przemysłu. Wzór 
Anglii w teorji i praktyce, Anglii, uważanej za 
najbogatszy kraj, mąci pojęcia, bo nie uwzglę- 
dnia się odrębnego zupełnie położenia tego kra- 
ju, który zresztą za pomocą rozwiniętej przez 
długie wieki marynarki dominujące zdołał zająć 
stanowisko. 

Wszyscy tak rozwinięty przemysł i handel 
chcieli mieć u siebie; nie szezędzili poparcia, 
nawet liczne na korzyść jednostek kazali pono- 
sić ofiary, zaniedbując zupełnie rolnictwo. „Niech 
tylko handel i przemysł u nas się rozwinie, wte- 
dy będziemy sami w możności skonsumować na- 
szą produkcję rolną, a rolnik też będzie się miał 
dobrze“, — tak wołano i woła się jeszcze dzi- 
siaj. Rolnik tedy płacił wyższe podatki, aby mo- 
żna różne koncesje robić fabrykantom, płacił dro- 
żej wyroby przemysłu, aby ten przemysł się roz- 
winął, spodziewając się, że przemysłowiec skon- 
sumuje jego płody rolne. Tymczasem rozwinął 
się przemysł i handel, a przemysłowiec z pomo- 
cą kupca — sprowadza sobie tani chleb i tanie 
mięso z dalekich krajów. Rolnik, spostrzegłszy 
się na pomyłce, protestuje przeciwko temu i wzy- 
wa pomocy państwa dla zmuszenia teraz prze- 
mysłowca, aby konsumował zboże krajowe. ale 
teraz protestuje i przemysłowiec, twierdząc, iż 
nie godzi się podrażać chleba biedakom, robotni- 
kom jego, których on licho płaci. 

To pobieżny, ale może niezupełnie nietrafny 
obraz dzisiejszych stosuuków i walk ekonomi- 
cznych. Niemcy mieli kiedyś przysłowie, które 
może więcej warte było od dzieł dzisiejszych e- 
konomistów sławnych; przysłowie to brzmiało : 
hat der Bauer Geld, hat's die ganze Welt. Jeżeli 
zważymy, że stan rolniczy wszędzie na świecie 
jest najliczniejszy, że bezpośrednia. produkcja 
badź co bądź nietylko żywi swoich pracowników, 
lecz i wszystkich innych, że wypo kana 
jak najwięcej, producent ten jest oraz najlepszym 
konsumentem na wszystkie zgoła przetwory : to 
niewątpliwie znajdziemy prawdę ekonomiczną w 
przytoczonem przysłowiu i pożałujemy, że dzi- 
siejsi mądrzy ekonomiści puścili je w zapomnie- 
nie. To oczywiście niema nie wspólnego ze sta- 
nowiskiem skrajnem w tym kierunku, jakie w 
przeszłym wieku zajął Quesnay w swoim Tableau 
economique i z zasadą fizjokratów, że jedynie pro- 
dukcja rolna stwarzać może wartości. 

Lecz przejdźmy do wniosków, przedłożonych 
wiecowi. 

Pierwszy wniosek domaga się ustanowienia 
ceł ochronnych. Kilkakrotnie w listach naszych 
wypowiedzieliśmy zapatrywania na cła zbożowe. 
Bardzo drobnej tylko po nich się spodziewamy 
korzyści dla rolnictwa, ale stosunki zmuszają do 
zaprowadzenia ceł. Opozycja kół przemysłowych 
przeciwko ełom zbożowym już dlatego jest nie- 
uzasadniona, że na wyroby przemysłu cła ist- 


nieją. Dalej zaś śmiesznemi są poprostu głoszo- 
ne z emfazą frazesy © podrażaniu chleba robo- 
tnikowi. Wszak właśnie doświadczenia najnow- 
szych czasów przekonały, że obniżenie się cen 
zboża o 30 pret. prawie wcałe nie oddziałało na 
ceny pieczywa. Zarządzono ankiety, nawet tu w 
Wiedniu, a piekarze tłómaczyli się tem, iż ceny 
pieczywa zależą nietylko od cen zboża, lecz i od 
ceny robocizny. A robocizny tej dosyć potrzeba, 
bo najprzód młynarz miele zboże na mąkę a na- 
stępnie ją piekarz przerabia na pieczywo. Jeżeli 
tedy obniżka cen zboża nie wpłynęła na obni- 
żenie cen pieczywa, to także podwyższenie cen 
zboża nie tyle na ceny 4 4 może, jak to 
niektórzy pragną przedstawić choćby tylko z o- 
pozycji przeciwko rolnikom, bo ta opozycja nie- 
stety weszła w krew bńrgerów niemieckich. 
Jeżeli nie obawiając się słkgtecznego podro- 
żenia chleba skutkiem ceł zbożowych, nie spo- 
dziewamy się też wielkiej z nich korzyści dla 
rolnictwa, to natomiast w Związku celnym środ- 
kowej Europy widzieliśmy korzyść dla naszego 
rolnictwa. I o tej kwestji rozpisywaliśmy się 
dostatecznie w listach dawniejszych, tu więc po- 
bieżnie jej tylko dotykamy, Mianowicie zwrócić 
należy uwagę na to, że Węgrzy nie zupełnie po- 
rzucili tę myśl. Większość sejmu węgierskiego 
wprawdzie płynie jeszcze z prądem liberalizmu 
ekonomicznego i w przemyśle widzi kotwicę zba- 
wienia dla każdego kraju. Zamiast popierania 
głównie najracjonalniejszego w kraju przemysłu 
młynarskiego, wyhodowywują Węgrzy sziuczny 
przemysł w różnych kierunkach, które nie mają 
wcale lokalnej racji bytu. Dzieje się to zaś ko- 
sztem kraju całego. Jedyną zaś z tego korzy- 
ścią jest — przyjemność przypatrywania się wy- 
robom przemysłu na urządzonej znów wielkim ko- 
sztem wystawie, na której każdy się przekonać 
może, iż przemysł węgierski — wcale nie jest 
w ręku węgierskiem. Czyżby w krajach rolniczych 
obrócenie na rzecz rolnictwa funduszów, poświę 
canych na sztuczne podtrzymywanie niektórych 
gałęzi przemysłu, nie przyniosło większej ko- 
rzyści? Większość sejmu węgierskiego jeszcze 
dotąd idzie w kierunku, który uważamy za fał- 
szywy, ale opozycja innemi postępuje drogami. 
Nowa Presse niedawno podała artykuł pod tytu- 
łem „Zwei Reisende*, zwracając uwagę na to, 
iż dwaj hrabiowie węgierscy, znany przewódzca 
opozycji Wojerech Apponyi i Karolyi wyjechali 
do Berlina w celu agiiowania za ideą Związku 


celnego krajów środkowej Europy. Może byłoby! 


warto, aby rolnicy galicyjscy weszli w stosunki 
z Węgrami, z którymi jąko z reprezentantami 
kraju rolniczego wspólne nąs łączą interesa. Co 
zaś znaczy ułatwienie wywszu płodów rolnmyua 
do Niemiec, to wykazałem dawniej na podstawie 
cyfr statystycznych. Może tedy wiec rolniczy 
ten pierwszy punkt porządku dziennego uzupełni 
w myśl petyeji jasiełskiej, którę, znajdujemy w 
ostatnim numerze Y. 


Rzym d. 5. grudnia. 

(X.) Nie wiem doprawdy, czy telegramy i 
zagraniczne dzienniki, jakie otrzymujecie, odsło- 
niły wam prawdziwe położenie Izby włoskiej i 
rządu, które rzeczywiście w okamgnieniu stało 
się opłakanem i groźnem, i mogłoby nawet na- 
zwać się rozpaczliwem, gdyby znany wszystkim 
jedyny i przysłowiowy rozum polityczny Wło- 
chów, pozwalający im wychodzić zwycięzko z sy- 
tuacyj, wiodących wprost do rozstroju i rewolu- 
cji u wszelkiego innego narodu, nie stawał się 
poniekąd rękojmią, że i z obecnej próby potrafią 
wyjść cało i bez szwanku. Nowa, nieuchwalona 
jeszcze ustawa o zrównaniu podatku gruntowego 
na całym Półwyspie, niebędąca wcale dowolnym 
konceptem gabinetu, ale spowodowana usilnem 
domaganiem się kilkunastu prowineyj włoskich, 
odkryła straszną społeczną ranę: wyprowadziła 
bowiem na jaw rdzenną niezgodę, zawzięty an- 
tagonizm, istniejący między południowemi a środ- 
kowemi i północnemi Włochami. Północ wyma- 
ga gwałtem zrównania porienionego podatku, 
południe zaś nie chce ani słyszeć v niem. Mo- 
ralnie jedność włoska, która tyle krwi i olbrzy- 
mich wysiłków kosztowała, rozwiała się jak SrA 
pod wiatru powiewem, 4 Natomiast zapanował 
odrazu straszny dualizm, objawiły się dwa po- 


wszechne, sprzeczne ze sobą i nienawistne sobie 
prądy. Jak przed kilkoma set laty, Izba i naród 
cały podzieliły się na dwa stronnictwa czer- 
wonych czyli północnych, żądających bądź co- 
bądź nowej ustawy, i zielonych czyli połu- 
dniowców, którzy jak jeden człowiek przeciwko 
niej się oświadczają. Solidarność narodowa i bra- 
terstwo znikły z obu stron, a utworzyły się dwa 
namiętne obozy, w których rodacy ztąd i zowąd 
spozierają jedni na drugich, jak na obeych i na 
wrogów. Dla Neapolitańczyka lub Sycylianina 
Toskańczyk albo Lombardezyk stać się otwartym 
nieprzyjacielem, i nawzajem. Nie jestto antago- 
nizm samych posłów w lzbie, ale, powtarzam, 
ludności, która grozi swym przedstawicielom, iż 
odmawiać będzie nadal mandatu tym, którzy się 
dopuszczą jakiejkolwiek transakcji, w obu prze- 
ciwnych sobie kierunkach. Neapoiitańczycy wszel- 
kich odcieni politycznych pojednali się między 
sobą, aby czoło stawić Lombardczykom, Wene- 
cjanom, Toskańczykom i Piemontczykom. 

Przy głosowaniu na wiceprezesa Izby w 
miejsce p. Tajaniego, który ministrem sprawie- 
dliwości został, widziano p. Nieoterę, prawie ra- 
dykała, forytującego p. Spaventę ultrakonserwa- 
tystę, dlatego tylko, iż obadwaj są z Neapolu 
rodem, i że nie chcieli za nic w świecie zgodzić 
się na wybór p. Solidatiego, kandydata ministe- 
rjalnego, przeto, iż pochodzi z górnych Włoch. 
P. Solidati wprawdzie obrany został, bo miał 
151 głosów za sobą, a p. Spaventa tylko 131, 
ale było przytem 3U kartek próźnych przy gło- 
sowaniu, co złudną czyni większość przez p. So- 
lidatiego otrzymaną. Antagonizm ten zarysuje się 
jeszcze dobitniej w głosowaniu nad całością pro- 
jektu, co ma się odbyć w poniedziałek. Tymcza- 
sem komisja, złożona z 12 południowców i 12 
posłów północnych, usiłuje wyszukać  półśrodek, 
coby wymagania wszystkich pogodził i niedopu- 
ścił rozbicia jedności narodowej. I Neapolitań- 
czycy i Lombardczycy i Wenecjanie mają  sła- 
wne dziejowe podania autonomiczne i dyalekta 
ze świetną literaturą, a jednak narodowości 
prowincjonalne ustępowały dotąd przed ogólną 
państwową narodowością włoską, a języki pro- 
wincjonalne, któremi mówi nawet najwyższe to- 
warzystwo w Medjolanie i w Neapolu, przed mo- 
wą Danta i Machiawela. Otóż we Włoszech wa- 
ży się w tej chwili ta kwestja jedności -narodo- 
wej, niesłychanie ciekawa. Jeżeli oba  stronni- 
ctwa się nie porozumieją a głosowanie nieko- 
rzystnie wypadnie dla gabinetu, p. Depretis nie 
ustąpi, ale rozwiąże lzbę i zarządzi nowe wybo- 
ry, narażając się nawet na rewołucję, byle je- 
dność narodową uratować. Włosi jednak są na- 
zbyt mądrzy, aby popaść w błąd, w jakiby po- 
padli Francuzi, Hiszpanie lub wszelki inny mniej 
wytrawny i mniej wierny przykazaniom Machia- 
wela naród. 

W tutejszych kołach politycznych utwierdza 
się coraz bardziej opinia, że wszelkie dyploma- 
tyczne łatanie sprawy wschodniej, i chwilowe 
gaszenie tam i sam pożaru, który silniej naza- 
jutrz gdzieindziej wybucha, uoprowadzą tylko 
jak nieboszczka konferencja do cgromnego fiasko, 
i że wojna między Austrją a Moskwą jest nieu- 
niknioną prędzej czy później. Otóż tuiejsza opi- 
nia publiczna, nie odsłaniajuca się jeszcze o- 
twarcie w prasie dla wrodzonej Włochom ostro- 
Żności, ale wszędzie już ustalona, wyraża się w 
taki sposób: Włochy, jeżeli zdołają przebyć szczę- 
śliwie wewnętrzne starcie swoje między połu- 
dniem a północą, co poczyna być równie gro- 
źnem jak w Zjednoczonych Stanach, powinny 
starać się o sprostowanie swych granic, poma- 
gając szczerze i serdecznie Austrji; powinny od- 
wracać ją od morza, a przeć w innym kierunku, 
to jest w stronę Ukrainy, Litwy i Kongresówki, 
skłaniając ją, gdyby potrzeba było, nawet wbrew 
Bismarkowi, do odbudowania Polski pod berłem 
Habsburgskiego domu, i posyłając swe wojsko i 
flotę w pomoc Austrji. Po wojnie o własną nie- 
podległość niebyłoby we Włoszech popularniej- 
szej nad tę, któraby oswobodzenie prowineyj pol- 
skich od Moskali miała na celu. Jak powsze- 
chnemi i ogromnemi są tu sympatje dla nas, 
dowodzi zapał całego półwyspu dla Kraszew- 
skiego i popularność, do jakiej doszedł w oka- 
mgnieniu, chociaż dzieła jego są tu bardzo mało 
znane, a akademia Mickiewicza i mnodzy Polacy | 


zamieszkujący we Włoszech, zamiast wziąć się 
choć raz szczerze do tłómaczenia arcydzieł Kra- 
szewskiego na włoskie, czas tylko marnują w zu- 
pełnem rozbiciu i w walce patrjotów z stańczy- 
kami rzymskimi, narzucającymi się polskiemu 
duchowieństwu i narodowi, i nigdy nie prakty- 
cznego przedsięwziąć nie umieli. 

m c Mm 


Przegląd polityczny. 


(Pogłoski o zmianach ministerjalnych w Przedli- 
tawii i Węgrzech. — Rokowania o odnowienie 
ugody austro-węgierskiej. — Z sejmów przedli- 
tawskich. — Z Hiszpanii. — Termin wyboru pre- 
zydenta rzeczypospolitej francuskiej. — Sprawa 
tonkińska. Wniosek posła  Kościelskiego w par- 
lamencie niemieckim o przyśpieszenie rozpraw nal 
interpelacją poleką. — Drang nach Usien). 


W ostatnich dniach rozeszły się pogłoski o 
rozmaitych zmianach ministerjalnych, 
to w gabinecie węgierskim, to w austrjackim, to 
wreszcie o rychłem ustąpieniu wspólnego mini- 
stra spraw zagranicznych, hr. Kalnokiego. Po- 
głoski te reprodukowały nawet organa najpowa- 
żniejsze. Półurzędowa Polit. Uorresp. zaręcza a- 
toli na podstawie informacyj ze źródła kom- 
petentnego, że wszystkie te wieści nie mają naj- 
mniejszej podstawy, zrodziło je zaś doniesienie, 
że prezes gabinetu węgierskiego, Tisza, przybył 
do Wiednia umyślnie, aby się widzieć z hr. 

aaffem, i był u niego, ale go nie zastał. 


Austro-węgierska konferencja cel- 
na podejmie jeszcze w tym miesiącu obrady, jak 
tylko reprezentanci obydwu rządów otrzymają 
potrzebne instrukcje. Celem narad będzie rewi- 
zja taryfy celnej. W pierwszych dniach stycznia 
rozpoczną się znów dalsze rokowania między mi- 
nistrami o odnowienie całej ugody. Konferencje 
toczyć się będą w Wiedniu albo w Budapeszcie. 
Co się tyczy rokowań, toczących się między re- 
prezentantami Banku aastro-węgierskiego a oby- 
dwoma ministrami finansów, to z wyjątkiem je- 
dnego małoznaczącego punktu zostały one cał- 
kowicie ukończone. Natomiast w kwestji podat- 
ku od hipotecznych czynności Banku istnieje ró- 
żniea zapatrywań pomiędzy rządem austrjackim 
a węgierskim. Gdy porozumienie we wszystkich 
punktach zostanie osiągnięte, parlamenty, au- 
strjacki i węgierski, zostaną weżwane przez rzą- 
dy do wysłania deputacyj regnikolarnych. 


W sejmie tyrolskim zanosi się na zna- 
czne zmiany w układzie partyjnym Izby. Dotąd 
dzielili się posłowie na cztery kluby: tj. niemiec- 
ko-klerykalny, do którego należeli atoli tak- 
że konserwatyści z Tyrolu włoskiego, zwłaszcza 
duchowni; 2..kięk niemiecko-liberalny; 3. Club- 
bo italiano moderate, który we wszystkich kwe- 
stjach, dotyczących kłeru i kościoła, głosował z 
większością uitramontańską, i 4. klub włoskich 
narodowców liberalnych. W miejsce tych dwóch 
ostatnich występuje teraz klub trydenćki, w któ- 
rym łączą się wszyscy reprezentanci włoskiej czę- 
ści kraju na wzór klubu trydenekiego w Radzie 
państwa. Nowy klub będzie przedewszystkiem na- 
rodowo-włoskim, i baczyć będzie w pierwszym 
rzędzie na interesa Tyrolu włoskiego. Tylko księ- 
ża, którzy weszli do tego klubu, zastrzegli sobie 
zupełną swobodę głosowania w sprawach kościel- 
nych. Niemcy są z tych zmian bardzo niezado- 
woleni, albowiem rozdział pomiędzy Tyrolem 
włoskim a niemieckim uwidocznia się coraz więcej. 


Z Madrytu donoszą, że królowa Krysty- 
na powołała do stolicy wszystkich gubernatorów 
i oświadczyła im, że zamyśla pójść za przykła- 
dem owej królowej hiszpańskiej, która nosiła jej 
imię. Pozostawszy wdową i będąc opiekunką ró- 
wnież dwojga sierót królewskich, powierzyła ona 
życie i koronę rządowi liberalnemu. 
„Głównem mojem zadaniem będzie — dodała — 
wyszukiwać nieszczęśliwych i osuszać ich łzy.“ 
Następnie poleciła gubernatorom zbadać jaknaj- 
szezegółowiej kwestję zakładania przytułków no- 
cnych, zakładów dla niemowląt, szkół it. d., na 
które poświęci całą niemal listę cywilną, mając 
zamiar ograniczyć jaknajbardziej własne wydatki. 
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A kiedy drugi nie słucha, 
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Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


(Ciąg dalszy). 

Huzar przecisnął się aż do jenerała i szarpnął go za 
rękaw. x : 
Panie jenerale I i 

Jenerał nalewaniem zajęty głosu nie słyszy, ale czuje 
szarpnięcie, i obróciwszy Się z pełną warząchwią, spostrze- 
ga, że huzar stoi bez czaszy w ręku. 

— Czy mam ci krambambuli w garść nasypać? . 

— Nie mam pragnienia, panie jenerale, odpiera 
huzar. : 

— A zkądże wiesz, żem jeneruł? 

— Poznaję po pobożnem gadaniu pana jenerała. 

— Tyś cygan, hę? 

= m; wj śobidi osi Madiar. (Tak się wówczas na- 
zywali we Węgrzech rozprószeni synowie Egiptu.) 

No, to wiedz, że mię tylko na górze zowią jene- 
rałem ; tu na dole zowią mię papieżem. A zkąd droga, Ma- 
diarze faraoński ? : 

— Z Liwoczy. Jestem do pana papieża z listem od 
drugiego pana jenerała — 0d drugiego pana papieża, chcia- 
łem powiedzieć. i A 

I położył przed nim długi, opieczętowany list. W gło- 
wie Jerzego już dobrze świtało, zawołał więc rubasznie : 

— Z Liwoczy! Cha, cha, cha! A co tam porabia 
piękna dama? Czy zawsze sobie wyśpiewuje : 

Nie lubię męża prawego, 
Wolę ja tego drugiego, 


To znajdę trzeciego zucha ! 

— Ano, wyśpiewuje, ale nie bardzo głośno, odparł 
ostrożnie posłaniec. 

— A mój pan brat, czy jeszcze nosi kapelusz jene- 
ralski ? 

— Juścić nosi, ale nie bardzo na bakier. — , . , 

w agi — ala zaczęło wyraźnie świtać, 
ogarnęło go jakieś dziwne przeczucie. f 
4 i Stenia, mów erd czy widziałeś wysoki pal 
przed bramą zamkową ? 

— Co prawda, widziałem, 
to jakieś weselisko na zamku, 4 

— No, to wiedz, żem się zaklął na wszystką siarkę 
piekielną, ktobądź mi pierwszy powie: „Liwocza padła”, 
zatknę go na ten pal. hel s - 

— Ach, gdybyście byli jeszeze Amen dodali, panie 
papieżu! wyjąkał kurjer, całając derwisz-jenerała pokornie 
w rękę. r: 
i Winniśmy dodać, że do wręczenia tego listu właśnie 
dlatego wybrano cygana, ponieważ wiedziano o pobo- 
żnem zaklęciu komendanta Krasnohorki, Zmyślny cygan 
Z pewnością się wykręci. . y A 

Jerzy pochwycił list, rozdarł pieczęć, postawił go bli- 
żej kotła i począł czytać. Zrazu migały mu wiersze prze 
oczyma, litery wywracały koziołki i borykały się jedna 
z drugą. Wreszcie otarł sobie oczy habitem i począł czy- 
tac nanowo. 

Biboszom śpiew zamarł w krtani, gdy spostrzegli, 0 
się dzieje z komendantem. Oczy mu na wierzch wy- 
szły, Zmarszczki na czole drgały, wargi się trzęsły, nozdrza 
rozdymały, i cała twarz, w sinej poświacie płomieni spiry- 
tasowych już i tak trupią bladością pokryta, potem zimnym 
się zarosiła. 

Co to będzie! Wreszcie okropny śmiech twarz tę wy- 
krzywił, zęby zgrzytnęły, cała głowa drzała od wściekłości, 
i wybuchnał rykiem straszliwym : 

— Liwocza zdradzona! Gród łabańcom wydany ! 


i ano myślałem sobie, że 


„. — Każcie się zatknąć na pal, panie papieżu; sami- 
cte to słowo pierwsi wyrzekli | 

Co powiedziawszy, cygan czmychnął. Nikt się też 
0 Niego nie troszczył. Derwisz-jenerał taąga list w kawałki 
i miece w płonący kociołek. A ryczy ciągle : 
„, „= Liwoczę zdradzono i wzięte pieniądze przepito. 
Czy i wy może pijecie z radości! A szelmy, a nieponie! 
Czy to dzisiaj pora pałki zalewać? A ruszać mi do broni! 
Czyśćcie armaty, uderzcie na larum! Niemcy nadciągnęli | 
Zdrajcy ciągną do Krasnohorki. A moj brat im hetmani. 
Cel, pall pal przed niego i poza niego! A piec go w głowę, 
a piec go pod podeszwy! Czy słyszycie? Pal, pal! A za- 
przestać mi pijatyk w Krasnohorce. To ostatnia pijatyka. 

Poczem oburącz chwycił kocioł, i nie dbając o to, że 
sam sobie popiecze ręce na uchach kotła, wysypał wszystek 

onący płyn na swoję przezacną kompanią. Wszyscy na 

schody się rzucili — ten miał kołnierz spalony, ten pół 
wasa, ten brodę, podczas gdy Jerzemu jeszcze zamało 
było tego pospiechu i walił warzechą ile mu sił starczyło. 

., Wydostawszy się nareszcie na dwór, stanął na dzie- 
dzińcu, spojrzał dokoła i nadsłuchiwał. 

Przez otwarte drzwi kaplicy słychać było właśnie 
kalwinów „Moim pasterzem i stróżem jest Pan.“ 

. "Jerzy popędził w górę schodami, wiodącemi do ka- 
plicy. Już go tam kurjer wyprzedził, który mając list i do 
panl, a dowiedziawszy się, że pani w kościele, przecisnął 
SIĘ dO niej przez tłum, rozumiejąc doskonale swoim rozu- 
mem cygańskim, że jeśli gdzie, to tam najbezpieczniej- 
szym będzie od derwisz - jenerała. 

, Baronowa siedziała koło ołtarza w swojem bogato 
rzeżbionem krześle, przed nią stali synowie w czerwonych 
sukniach i białych komeżkach ministrantów. Było już po 
sumie, i przychodziła kolej na nabożeństwo kalwińskie. Na 
tem już nie musieli być chłopcy, ale ona sama pozostała 
na Świadectwo tolerancji. Ucałowała synków, i odeszli przez 
zakrystję, 

Teraz zaintonowali kalwini swój psalm, Są to śpie- 
wacy co się zowie, według nich bowiem, rozmawiając z Pa- 


pieśń 


nem Bogiem, na całe gardło wołać należy. Derwisz-jenerał 
jeszcze bardziej nienawidził ich jak katolików, bo któż tam 
siłowa? kalwinów do fanatyzmu, a jednak fanatykami byli! 

Podezas śpiewu podsunął się cygan do pani i oddał 
jej list. Poznała pismu męża i zapieczętowany list poniosła 
do ust. Już bardzo dawno temu, jak od męża żadnej wia- 
domości nie otrzymała. 

Poczęła tedy certować się ze swojem sumieniem. Czy 
to rzecz godziwa, dozwolona, otwierać list w kościele 
i w obliczu Stwórcy ezytać coś, co znikoma ręka pisała? 
Uspokoiła się wreszcie myślą, że nikomu nie przeszkodzi 
w nabożeństwie, pieśń ta zresztą nie katolicka. 

Rozwarła list, który ją całą natychmiast zajął. Mąż 
obszernie opisuje jej ostatnie wypadki, kapitulację Liwoczy, 
i przemożne powody, które do niej zmusiły, Nad niejedną 
okolicznością S EE SE dużo wierszy było prze- 
kreślonych. Tem bardziej rozwodził się nad łaskawością 
króla , który go wraz z potomstwem zatwierdza na dobrach, 
oświadcza mu swoję życzliwość i nadaje odszczegółnienia, 
W końcu dodaje małżonce otuchy, zapowiadając rychły po- 
kój; obie strony wojujące pragną pokoju, aby rany swoje 
opatrzyć, szczątki mienia swego pozbierać mogły. Wkrótce 
i dla niego nadejdzie dzień, iż będzie mógł wrótić do swo- 
ich najdroższych, że już gotów w drogę i niebawem za- 
wiadomi, kiedy przybędzie do Krasnobori: 

Ciężki smutek ogarnął serce Zofii, gdy list do końca 
przeczytała. Przeczucia kobiet silniejsze są od wszelkich 
rozumowań. (o to tam stało w owych przekreślonych wier- 
szach ?.., 

Nie należało otwierać listu w kościele! Chciała na- 
nowo skłonić ducha do nabożeństwa, „wzięła różaniec i po- 
częła odmawiać Ojczenasz — ale musiała przestać — zapo- 
mniała modlitwy Pańskiej... był w niej jakiś wiersz wy- 
kreślony, 

Nagle rozwarły się szarpnięte drzwi kaplicy, i wpa- 
dła jakaś wiedźma — derwisz-jenerał, i 

(C. d. n.) 


Kongres celem wyboru 
Rzeczypospolitej francuskiej 
łany zostanie, jak donoszą z Paryża, na dzień 
20. grudnia. Nie jest to jeszcze wprawdzie 0- 
głoszenie urzędowe, ale prawdopodobnie nie na- 
stąpi już żadna zmiana w oznaczeniu terminu. 
Przeciwnicy Grćvyego rozpuszczają ciagle wieści 
o złym stania jego zdrowia, aby niedopuścić po- 
nownego wyboru obecnego prezydenta. pogło- 
skom tym przeczy jednak stanowczo Faiz, do- 
dając, że Grevy nie był jeszcze nigdy tak zdro- 
wym, jak obecnie 

Większość komisji tonkińskiej, mimo 
wszelkich wysiłków oportunistów i gabinetu Bris- 
sona, trwa uporczywie przy żądaniu opuszczenia 
Tonkinu. Sprawozdanie komisji przedłożone zo- 
stanie Izbie prawdopodobnie jutro, a rozprawy 
nad niem rozpoczną się d. 14. bm. Mówią, że 
gabinet nie zgodzi się na żaden kompromis, ale 
ustąpi, gdyby Izba nchwaliła wniosek komisji. 


prezydenta 


Na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego zażądał ponownie poseł K o- 
ścielski, aby dalsze obrady nad interpelacja 
polską postawiono na porządku dziennym obrad 
czwartkowego (jutrzejszego) posiedzenia. 

„Powody — mówił p. Kościełski — skłania- 
jące nas do tego Żądania, wyłożył panom Już 
wczoraj mój przyjaciel, ks. dr. Jażdżewski. P. 
Windthorst oświadczył atoli, że stronnictwa nie 
mogły jeszcze powziąć dotąd dostatecznej w tej 
sprawie decyzji. Dlatego to proszę członków po- 
szczególnych frakcyj, aby powzięli wreszcie we 
środę jakieś postanowienie i aby obrady nad in- 
terpelacją naszą mogły stanąć na porządku dzien- 
„ym posiedzenia czwartkowego. Wniosek nasz 
wczoraj upadł, przypomiuam atoli, że zeszłego 
wtorku oświadczyły wszystkie frakcje przez swych 
mowców, iż w zasadzie pragną, aby sprawa na- 
sza poruszoną została w Izbie.“ 

Większość Izby odrzuciła jednak i tym ra- 
zem żądanie Polaków i rozprawa nad interpela- 
cją polską odbędzie się prawdopodobnie dopiero 
w piątek lub w sobotę. 


Napływ Niemców do ziem pol- 
skich pod zaborem rosyjskim przestra- 
szać zaczyna samych już Moskali, tak ta fala 
niemiecka wzbiera coraz bardziej i potężnieje z 
każdym rokiem. Ale bo też przybysze niemieccy 
stają się nie na żarty groźną siłą dia Rosji. W 
sprawie tej pisze gazeta rosyjska Swiet, opiera- 
jąc się na datach profesora Sztida z Dorpatu, 
20 następuje : 

„Według danych profesora Sztida, liczba 

wszystkich Niemców, bądź niemieckich, bądź 
rosyjskich poddanych, osiadłych obecnie w Kró 
lestwie Polskiem, przedstawia wcale poważną 
cyfrę 750 tysięcy ludzi. Ponieważ ogół ludności 
Królestwa wynosi 7,319.980 głów, Niemcy zatem 
stanowią dziś jedną dziesiątą część ludności w 
Polsce, czyli mówiąc innemi słowy, stanowią ten 
sam tutaj procent, co w guberniach nadbałtye - 
kich, chociaż te ostatnie gubernie uważane są 
za kraj niemieeki, a Polska bądź co bądź jeszcze 
się za dzielnicę „Waterlandu* nie uznaje. Ale 
*olska stała się istotnie łupem niemieckim, stała 
ię, dzięki gwałtownemu poparciu, okazywanemu 
kulturnikom po r. 1863, bardziej niemiecka, niż 
kraj nadbałtycki. Obecnie już 50 pre. ziemi 
połskiej, ziemi słowiańskiej przeszło w 
ręce niemieckie. 

„Przypatrzmy się teraz bliżej przesławnemu 
„Drang nach Osten“, przeliczmy według źródeł 
urzędowych Niemców, którzy w ciągu ostatniego 
pięciolecia przyjęli poddaństwo rosyjskie i po- 
równajmy ich z liczbą wszystkich innych cudzo- 
„emców, przybyłych do Rosji. Otóż poddaństwo 
rossyjskie przyjęło: w 1880 r. i600 ludzi, 
czem Niemców 900; w 1881 r. 2100 Indzi, 
czeim Niemców 1300; w 1882 r. 2600 ludzi, 
czem Niemców 1700; w 1888 r. 5000 ludzi, 
czem Prusaków 3000, innych Niemców 1000; 
1884 r. 11.000 ludzi, w czem Prusaków 550L 
innych Niemców 2600. 

„W ten sposób liczba Niemeów przyjmują- 
cych corocznie poddanstwo rosyjskie, ma się ro- 
zumieć fikcyjnie, dla zamydlenia oczu, w ciągu 
ostatnich lat pięciu zwiększyła się w gwałtowny 
sposób i z 900 skoczyła na 8000 osób, razem 

aś w ciągu lat Sciu przyjęto 15.900 Niemców, 
e licząc ich żon i dzieci. To najlepsze potwier- 
„anie „Drangu nach Osten“, to nie fikcja już, 
: nie wymysł szowinistowski, to cyfry!... 

„Weżiny teraz choćby ostatnie dwa lata i 
b. patrzmy się jak się rozpadają według zajęć 
nowo kreowani obywatele rosyjscy. A oto odpo- 
wiedź w cyfrach: W r. 1882 zyskaliśmy: rolni- 
ków, właścicieli i dzierzaweów 2000, rzemieślni- 
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W r. 1884. uszczęśliwiło nas: rolników 3620, 
rzemieślników 3000, oficjalistów kolejowych 1500, 
skim właścicieli ziemskich i kapitalistów 

„Z cyfr powyższych, odnoszących się wyłą- 
cznie do królestwa Polskiego, najbardziej biją w 
oczy eyfry, odnoszące się do liczby Niemców, 
wciskających się do służby kolejowej. Wszakże 
330 ludzi i 1500 ludzi, to stanowi podobno uni 
mniej ani więcej jak tylko 1830 ludzi, to jest 
cały jeden pułk|... Doliczywszy do tych szeregow 
liegbę tych oficjalistów kolejawych, kóre przed- 
tem już przyjęli poddaństwo rosyjskie, wykaże 
się, że w królestwie Polskiem, służy sobie przy 
drogach żelaznych co najmniej jakieś 3000 Niem- 
ców. Większa część tych panów przybyła do 
Polski po odbycin u siebie w domn powinności 
wojskowej, a teraz, pozostając pozornie w pod- 
daństwie rosyjskiem, należy faktycznie do land- 
wery i landszturmu cesarstwa niemieckiego. 
Wśród urzędników kolejowych Niemców, Są | 
żołnierze, są i oficerowie, lejtnanci i kapitano- 
wie. Słowem są to jak najlepiej zorganizowane 
bataliony kolejowe. 

„I cały ten niemiecki „Drang nach Osten* 
odbywa się jawnie, w oczach Rosji całej i po- 
radzić mu nie można. Szybkie a niezmiernie 
energiczne środki rządowe, dążące do położenia 
tamy niemczenin Polski, są koniecznością bez- 
względną. Straszna pomyłka powinna być na- 
tychmiast poprawiona.* 


Wojna serbsko - bułgarska. 


Jeżeli dzienniki moskiewskie wyrażają choć- 
J tylko w małej cząstce, rzeczywiste usposobie- 
Die, Przekonanie i tendencje rządu swego — jak 
to w Rosji zwykle bywa — to wolnoby być zda- 
nia, że głoszone światu przez austro - węgierską 
prasę półurzędową zapewnienia o zupełnej zgo- 
dzie pomiędzy Petersburgiem i Wiedniem i o 
ściślejszem Jeszeze niż przed tem porozumieniu 
trzech mocarstw, nie na bardzo trwałych i pe- 
wnych spoczywają podwalinach. Ze tak jest w 
samej istocie, to więcej jak pewna; tymczasem 
udaje świat publicystyczny, a bardziej jeszcze 


zwo- | każą. 


„i dzi Ó ; Aulich, Langner, Jasiński, Wierzchlejski, Ros- 
ków 1400, oficjalistów kelejowych 380, właści-|sowski itd. w następującej osnowie przyjęte zo- 
cieli, rolników większych i kapitalistów 127. | stały: 


świat dyplomatyczny, że wierzy w to, co mu 


Idąc tym śladem,” wypadałoby wierzyć, że 
jak Austrja i Niemcy wiedziały o upokorzeniu 
Bułgarji i ks. Aleksandra, ze strony Rosji, tak 
też wiedziała Rosja i zgadzała się wraz z Niem- 
cami na interwencję hr. Khevenhillera i taksa- 
mo zgadzają się zapewne Austro-Węgry i Niem- 
cy na rosyjskie doradzania Turcji, aby wkroczy- 
ła z wojskiem swojem do wschodniej Rumelii i 
aby żądała absolutnie głosu decydującego w u- 
łożeniu warnnków rozejmu i pokoju pomiędzy 
Serbią i Bułgarją. Że jednakże w to wszystko 
na ślepo uwierzyć nie można, tego prawdopodo- 
hnie dowodzić nie potrzeba. 

Turcja nie ma bynajmniej zamiaru interwe- 
niować wojskowo we wschodniej Rumelii; Tur- 
cja odwołała nowomianowanych komisarzy swo- 
ich z Filipopola, a jak donoszą z poważnych 
źródeł, nie będzie nawet nie miała przeciw ru- 
melijsko - bułgarskiej unii personalnej — a że w 
zamian za te wszystkie z jej strony koncesje, 
wymaga współudziału w pertraktacjach pokojo- 
wych, — to już tego może i sam książę Ale- 
ksander za złe jej nie weźmie. 

Z czem właściwie hr. Khevenhiiller powró- 
cił z Wiednia do Belgradu i Niszu, dotad je- 
szcze nie wiadomo; wobec tego jednakże, że mo- 
carstwa wzięły na siebie interwencję rozjemczą 
pomiędzy stronami wojujacemi, którą eheą uko- 
ronować aktem przyszłego kongresu, ustępują na 
drugi plan bezpośrednie rokowania Serbii z Buł- 
garją, które zresztą obracają się dotąd z zha- 
nem błędnem kole obustronnych pretensyj i któ- 
re — bez pośrednictwa mocarstw, opiekujących 
się pokojem europejskim -- nie doprowadzą 
prawdopodobnie do tyle pożądanego dodatniego 
rezultatu. 

Na brak opieknnów nie może się dziś uska- 
rzać ani Serbiu ani Bułgarja, a idzie tylko o to, 
aby na nich, albo na jednej z mich, nie spraw- 
dziło się ludowe przysłowe: „Że wśród najlep- 
szych przyjaciół psy zająca zjadły.* 
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Sprawy sejmowe. 


Wydział krajowy przedłożył sejmowi spra- 
wozdanie w sprawie zeszłorocznego wniosku po- 
sła Wł. Koziebrodzkiego co do uregulowania o- 
bowiązków zakładania, rozprzestrzeniania, utrzy- 
mania, jako też dozoru cmentarzy. 

Sprawozdanie to, nader wyczerpujące i Opa- 
trzone zestawieniem ustaw i rozporządzeń obo- 
wiązujących w sprawie cmentarzy, kończy się 
wnioskiem: „Sejm raczy je przyjąć do wiadomo- 
ści* — nie daje się bowiem odczuwać potrzeba 
jakiejkolwiek zmiany w postanowieniach obecnie 
obowiązujących. 


Mowę posła Chrzanowskiego, wygło- 
szoną w sejmie na 5. posiedzeniu, w sprawie 
dostawy dla armii, podamy jutro w dosłownem 
brzmieniu. 

W piątek podamy w obszerniejszem stre- 
szczeniu przemówienie posła Koziebrodzkiego, w 
sprawie zmiany $. 26. ordynacji wyborczej dla 
gmin. 


W sprawie przesilenia rolniczego. 


Złoczów d. 7. grudnia. 

Dnia 50, z. m. odbył oddział złoczowski 
Tow. gospodarskiego galic. ogólne zgromadzsnie. 
Gdy się dosyć Znaczna liczba członków ze- 
brała, przewoduiczący oddziału p. Antoni Wasi- 
lewski zagaił posiedzenie krótką przemową, w 
której zaznaczył trudne położenie rolników — i 
upraszał zgromadzonych o wszechstronne zbada- 
nie wniosków w sprawie przesilenia rolniczego, 
które sprawozdawca Rady oddziału przedłoży — 
poczem zdał przewodniczący sprawę z czynności 
Rudy oddziału, której przeważnem zajęciem było 
urządzenie jedynastu wykładów rolniczych dla 
włościan w różnych miejscowościach starostwa, 
a te się nader pomyślnie powiodły — ogółem 
było słuchaczy włościan około 900 dalej urzą- 
dzono wystawę przeglądowa bydła włościańskie- 
go — przy nader licznym spędzie bydła — gdyż 
przyprowadzono 172 sztuk, i załatwiono wszel- 
kie sprawy bieżące. 

Przystąpiono do porządku dziennego — pierw- 
szą sprawą była sprawa przesilenia 
rolniczego w naszym kraju. Sprawo- 
zdawca p. Oskur Schnel przedstawił szereg wnio- 
sków wyczerpująco i zalecił je zebraniu do u- 
chwały, które po długiej i żywej rozprawie, w 
której zabierali głos pp. Obertynski Kazimierz, 


Rada oddziału uda się z prośbą do komi- 
tetu e. k. Tow. gospodarskiego, by w stosownej 
drodze starał się wyjednać: 

1. Podwyższenie ceł wchodowych od pro- 
duktów rolnych i nałożenie takowych na pro- 
dukta dotąd od eła woine — również, by do 
tychczasowa woiność cłowa Rumunii po wygu- 
śnięciu konwencji cłowej z r. 1875 na dal u- 
stału. 

2. Zmianę taryf kolejowych w myśl rezolu- 
cji III. kongresu rolniczego w Wiedniu. 

3. Gdy powyższe uchwały byłyby tylko czę- 
ściowem uchyleniem złego, uważa oddział za 
daleko donośniejszy i dla rolników bardzo pożą- 
dany Związek ełowy państw środkowo-europej- 
skich wobec krajów zamorskich 1 wobec Rosji. 

4. Ułatwienie taniego kredytu osobistego dla 
rolników w Banku austro-węgierskim, do czego 
obeenie przy odnowieniu przywileju nadarza się 
sposobność. Dotąd tylko kupcy z protokołowaną 
firmą z kredytu wekslowego na 4 pre. w tymże 
banku korzystać mogą; należałoby umożliwić 
kredyt dla rolników, rękojmię wypłacalności da- 
jących, jakoteż dla Towarzystw zaliczkowych do 
Związku stowarzyszeń należących —- niemniej 
wyjednać większe wyposażenie filii tego banku, 
jakoteż by w gronie cenzorów i rolnicy zasiadać 
mogli. 

5. Rozciągnięcie opustu podatkowego nie- 
tylko w razach zniszczenia plonów wskutek gra- 
dobicia i wyłewów, lecz i na wypadek klęsk spo- 
wodowanych pożarem i nieurodzajem. 

6. Zmiana dętychczasowego systemu egzeku- 
cyjnego podatków, który jest nader uciążliwym. 

7. Zmizenie ceny soli bydlęcej, niezbędnej 
do chowu bydła. 

8. Zaprowadzenie składów zbożowych przez 
Bank krajowy we Lwowie, w różnych stronach 
kraju i udzielanie zaliczek na niski procent na 
zboże złożone w tych składach. 

9. Zatrzymanie dotychczasowego systemu o- 
podatkowania gorzelń rolniczych, — z tej tylko 
przyczyny — że każda nowa zmiana na wielkie 
straty naraża właścicieli gorzelń, jednakże starać 
się wyjednać, by dotychczasowy opust podatków 
dla gorzelń rolniczych zmieniony został w na- 
stępującym stosunku: dla gorzelń 50 hektl. na 
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20 pret., dla 35 hektl. na 25 pret., 
hektl. na 30 pret. 

10. Opust podatku gruntowego za wysoko 
obliczonego w stosunku do teraźniejszej renty 


zas do 25 


gruntowej, na następujące lat pięć co najmniej 


o 26 pret. 

11. Ze względu na chów bydła, natychmia- 
stowe rozpoczęcie i coroczne regularne zwiększa- 
nie liczby powiatowych weterynarzy. 

12. Celem zapobieżenia tajenia wypadków 


zarazy, a w szczególności zapalenia śledziony, 
które w ostatnim roku tak dotkliwie kraj nasz 


nawiedziły i celem pokrycia możliwych strat, na- 


leżałoby dążyć do zaprowadzenia przymusowej 
asekuracji bydła od zarazy. 


Drugą sprawą na porządku dziennym, była 
Sprawa subwencjonowania stacji buhajów dla by- 
dła włościańskiego; z żalem dowiedzieliśmy się, 
iż w skutek corocznego umniejszania subwencji 
» funduszów państwowych, komitet nasz zmuszo- 
ny jest postawić wnioski, odnoszące się do zmia- 
ny dotychezasowego subwenejonowania stacyj, a 
to w ten sposób, by włościanie doprowadzający 


krowy jakiś procent dopłacali. 


Na wniosek sprawozdawcy, p. Wierzchlej- 
skiego Bolesława, Ogólne zgromadzenie wyraziw- 
szy swoje ubolewanie, iż w tych ciężkich latach 
i na tem polu nie otrzymujemy należnego po- 
parcia z» strony e. k. ministerstwa rolnictwa, — 
wnosi, żeby chodowcy bydła włościanie użytku- 


jacy ze stacji, opłacali 20 pret., wyraża jednak 


przekonanie, że Opłat% ta w obecnych jeszcze 
stosunkach. tylko niekorzystnie na chów bydła 
włościańskiego wpłynąć musi. 

, Na tem przewodniezący zamknął posiedze 
nie, zapraszając członków, by jak najliczniej na 
wiee rolników do Lwowa przybyli. 


Zjazd inspektorów szkolnych. 


W poniedziałkowym numerze donieśliśmy, |stowarzyszeniach — powoli, kropla po kropelce, |przeciw komu? przeciwko nam! Błogosła- 
że we Lwowie odbywał się d. 7. bm. zjazd in- | wsączali truciznę w młodociane umysły i w nie-|wieni ubodzy w duchu... 
spektorów szkolnych okręgowych — dziś w uzu- okrzesane masy; robili to zwolna, cicho, ale e- * Zwracamy uwagę wybierających się do 
pełnieniu tej wiadomości, dodajemy, że zebrało | nergieznie. systematycznie i -- skutecznie. Obe-| Lwowa na wiec rolniczy, że ceny na kolei dla 
się ich dwudziestu w biurze inspektora szkół|cnie fala ta coraz więcej wzbiera i grozi nasze- |nczestników wiecn są zniżone. Szczegółowe do- 


miejskich p, Wł. Bobersklogo, celem porozumie- 
nia się tak co do kwestji ściśle zawodowych ja- 
koież zastanowienia się nad przykrem  położe- 
niem w jakiem się inspektorowie okręgowi znaj- 
dują. Prowizorjum bez końca, paraliżujące naj- 
lepsze chęci, i szczupłe wynagrodzenie przede- 
wszystkiem inspektorów powołanych z grona na- 
uczycieli szkół ludowych, było tłem poważnego 
roztrząsania. 

Uchwalono wystosowanie petycji do sejmu 
i Rady państwa, wyłuszczającej przykry stan in- 
spektorów okręgowych, i wysłanie deputacji zło- 
żonej z pp. Boberskiego, Sąsiedzkiego i Spisa 
do pana ministra Ziemiałkowskiego, p. namiest- 
nika i hr. St. Badeniego, celem uzyskania po- 
parcia tej ważnej, szkolnictwo całe obchodzącej 
sprawy. 

Stosownie do tej uchwały zgromadzenia, 
wczoraj, we wtorek, o godz. 10. zrana udała się 
deputacja, złożona z pp. Boberskiego, Sasiedz- 
kiego i Spisa do ministra Ziemiałkowskiego. Pan 
minister przyjął deputację nader łaskawie, a bę- 
dąc dokładnie poinformowanym o przykrościach 
wynikających z prowizorycznego stanowiska in- 
spektorów, jakożeż widząc niekorzystny wpływ 
tak długiego prowizorjum na dalszy rozwój szkół 
ludowych, wyraził się nader Życzliwie dia spra- 


*wy przez deputację przedstawionej. 


Nustępuie użyczył p. namiestnik deputacji 
osobnego posluchania T an aor a 


przejmie, zapewnił o swem życziiwem poparcia. 
Niemniej też doznała deputaeja życziiwego przy- 


jęcia u hr. St. Badeniego, którego szczere zaję- 


cie się szkołami w kraju naszym, ogólnem cie- 
szy się uznaniem. 

Może ostatecznie sprawa ta istotnie zostanie 
pomyślnie załatwiona. 
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Głosy z kraju. 
(„ Narodowcy* żydowscy). 


W nr. 1. Ojczyzny z r. 1884. zjawił się ar- 
tykuł p. t. „Uroczystość Machabeuszów w lokal- 
nościach Towarzystwa Szomer Izrael.“ Autor 


tego artykułu osirem i ciętem piórem smaga 


„Don Kiszotów*, „indywidua, zarówno ambitne, 


jak szkodliwe“, ludzi o spaczonych ideach*, któ- 
rzy pod płaszczykiem obchodu religijnego, urzą- 
dzili demonstrację narodowo-palestyńska. Biczem 
gryzącej satyry wychłostał autor „kilku wichrzy- 


cieli, którzy sobie podali rękę celem uzyskania 


rozgłosu za byle jaką cenę*, a wykazawszy nie- 


dorzeczność i szkodliwość głoszonych przez nich 
idei, ostrzegał młodzież i uczciwy ogół żydow- 
ski' aby „nie pytali się o drogę (przyszłości) 
tych, którzy całą swą istotą należą do zamarłej 
przeszłości“, ale tylko asymilantów, którzy w pi- 
śmie, redagowanem w języku krajowym (Oj zy- 


zna), pracują nad pojednaniem obywateli różno- 


wierczych, szanując oraz tradycjonalność przez 
wydawnictwo w języku hebrajskim.“ Temi oso- 
bami; które słusznie ściągnęły na siebie gromy 
śmiałego krytyka, byli: dr. Kobak „niedawno 
temu mianowany kaznodzieją izr. dla domu kar- 
nego“ i dr. R. Bierer. 

Artykuł ów wiele wrzawy narobił w sferach 
żydowskich. Był on zanadto dobrze napisany i 
poruszył sprawę nader ważną, zwrócił więc na 
siebie powszechną uwagę i został przez konser- 
watystów żydowskich potępiony. Interesa kote- 


ryjne i ciemnota zwyciężyły — z Towarzystwa 


„Agudas Achim* wystąpiło kilkudziesięciu człon- 
ków. W nr. 2., 3. i 4. Ojczyzna darmo umoty- 
wowała i wyjaśniła swoje wystąpienie — nie 
pomogło. Na tę nader ważną sprawę dzienniki 
polskie nie zwróciły uwagi, żydzi zaś, sympaty- 
zując z krzykaczami i „ludźmi smutnej sławy“, 
albo, dla miłego spokoju, także głębiej w rzecz 
nie wglądnęli i tak ta garstka, acz publicznie 
napiętnowana, spokojnie i systematycznie zabrała 
się do szerzenia jadu między żydami. A miała 
pole przed sobą otwarte. Dr. Kobak jest nau- 
czycielem religii mojż. w trzech tutejszych gi- 
mnazjach, gdzie w niedoświadozonych uczniów 
wpaja z łatwością swoje idee, dr. Bierer zaś, 
jako popularny lekarz, wszędzie się wciskał, 
wszędzie się wkręcał, apostołując „narodowość 
żydowską.“ 

„My żydzi jesteśmy narodem przez Boga 
wybranym, mamy Świetną przeszłość i znakomi- 
tą literaturę. Atoli świat chrześciański, korzy- 
stając ze swojej siły fizycznej, wszędzie i zaw- 
sze nas ciemiężył i prześladował, palił na sto- 
sach i zmuszał do zmiany wiary. Wprawdzie te 
czasy już minęły, w zasadzie i my jesteśmy ró- 
wnouprawnieni, ale... to nam nie wystarcza! My 
chcemy więcej! Czego? My żydzi, uciskani tak 
srogo (?!) przez Polaków, nie możemy im tego 
przepomnieć. Wprawdzie między nimi pojawiają 
się teraz poważne osoby, przywołujące nas do 
wspólnej pracy i solidarności, wprawdzie chcą 
nas uznać za braci i żądają tylko pozbycia się 


wad i odrębności, ale... nie słuchajmy tego! A-|rzycieli i geszeftsmanów nikt z nimi nie sym- 


symilacja — to postęp, myśmy konserwatyści ! 
Zgoda i łączność przy wspólnej pracy jest mo- 
ralna i ekonomiezną dźwignią. ale my chcemy 
odrębności — choćby ze szkodą dla kraju i na- 
szej „młodszej braci“. Na co uam się bratać z 
Polakami? Podepczmy wszystkie prawa moralne, 
zapomnijmy o niemożliwościach materjalnych i 
duchowych i w połączeniu z chałatowcami in- 
nych krajów -  sfabrykujmy sobie narodowość 
żydowską! Cóż nas obchodzi dobro i szczęście 
naszych braci i odpowiedzialność przed trybuna- 
łem przyszłości ? Korzystajmy z przyjaźnej tera- 
źniejszości, aby sobie trochę pobrykać. Więc nie 
pozwalajmy żydom pracować na ich ziemi ojczy- 
stej — wyślijmy ich do Palestyny! Nie oświe- 


i.. nasze osobiste interesa !“ 

Oto program palestyńców - 
cja ich rozumowania ! 

Nie potrzeba wiele mówić, aby wykazać całą 
szkodliwość tych ohydnych idei. Są one szkodli- 
we dla kraju, ponieważ psują mu materjał na 
dobrych obywateli, a szkodliwe dla żydowstwa, 
bo z pominięciem jego najważniejszych potrzeh 
podsycają fanatyzm religijny i zasklepiaja masy 
w obskurantyzmie i separatyzmie. 

Jak się kraj zachowywał wobec tych aspi- 
racyj? Bezczynnie! Co gorzej, niekiedy tym 
malkontentom z zasady dawał słuszny powód do 
wichrzenia. Smutna to prawda! Czasem wpraw- 
dzie Ojczyzna na jaw wydobywała sprawki pan- 
judaistów, ale sama chorując na anemię, niemo- 
gła stawiać skutecznego oporu coraz zuchwalszej 
i głośniejszej propagandzie palestyńców. 

A ci ostatni sprytnie się zabrali do rzeczy. 
Na katedrze szkolnej, w wiedeńskiej prasie, na 
zgromadzeniach publicznych 


oto kwintesen- 


i w specjalnych 


mu bytowi społecznemu niepowetowaną klęską. 
bierzmy fakta! 

1. Do centralnego Towarzystwa panjudaisty- 
cznego „Kadimy* wiedeńskiej należy po najwięk- 
szej części młodzież galicyjska. 

2. W organie „Kadimy*, w piśmie Śelbst- 
emancipation, pojawiają się w każdym numerze 
oryginalne korespondencje z Galicji, tchnące nie- 
zmierną nienawiścią do wszystkiego, co polskie, 
obywatelskie i szlachetne. 

3. Pp. dr. Kobak i Bierer (ostatni na szczę- 
ście już się wyniósł z Galicji) założyli sobie spe- 
cjalne towarzystwo „Mikra Kodesz*. Towarzy- 
stwo to ma niby szerzyć oświatę między żyda- 
mi, ale zobaczymy, jakiemi tendencjami jego 
kierownicy są przejęci. 

4. Towarzystwo to działa ustawicznie w ję- 
zyku i duchu niemieckim. 

5. Członka wydziału, p. Bernfelda, redak- 
tora organu asymilatorów, Ojczyzny, wydział nie- 
jako zmusił do wystąpienia. 

6. Podczas walki wyborczej w Kołomyjskiem, 
gdy cały uczciwy ogół potępiał antinarodową 
kandydaturę dr. Blocha, Towarzystwo „Mi- 
kra Kodesz* zamianowało 
kiem honorowym. 

f. Na Walnem zgromadzeniu, przed miesią- 
cem odbytem, Towarzystwo powyższe u- 
chwaliło wysłać adres dziękczynny 
do organu „Kaaimy*, -do redazcji Sełbste- 
mancipałion za jej rzekome opiekowanie się lo- 
sami naszego żydowstwa. 

8. Dr. Kobak nadużywając swego charakte- 
ru urzędowego, jako nanczyciel religii, bałamuci 
młodzież i urządza pod płaszezykiem obchodów 
religijnych, demonstracje palestyńskie. Na do- 
tychezasowych uroczystościach ukrywano się je- 
szcze wstydliwie z własciwym celem; uwzglę- 
dniano język polski i t. d., ale 

9. na uroczystości Machabeuszów, odbytej 
w sobotę d. 5. grudnia b. r., sam dr. Kobak i 
wszyscy mowcy wszem wobec zamanifestowali 
się ze swemi ideadami panjudaistycznemi, a nie- 
dozwalając nikomu przemawiać po polsku, „sami 
wygłaszali swoje poglądy, nacechowane najwyż- 
szą nietolerancją w sprawach religijnych i spo- 
łecznych. 

Teraz upostołowie zrzucili już z siebie ma- 
ski, bo sądzą, że stoją na mocnej i silnej pod- 
stawie. Czyż istotnie rzecz tak się ma? Znala- 
złaż ta idea, od której każdy uczciwy człowiek 
z pogardą się odwraca, u nas grunt żyzny i uro- 
dzajny ? Zdołałaż rzeczywiście garstka zapaleń- 
ców i utopistów skupie w około siebie zna- 
czniejszy obóz współwyznawców ? 

W odpowiedzi powiemy: Jeżeli dotychezas— 
to się jeszeze nie stało, należy się tego obawiać 
na przyszłość. Bezsilność towarzystw wsymila- 
cyjnych i nieszczęścia żydów sprzyjaja temu ru- 
chowi. Popatrzmy, co ta garstka w przeciągu 
niespełna dwóch lat uczyniła: Założyła towu- 
rzystwo, ma swój organ i z całą swobodą pu- 
blicznie ugituje. Skoro się temu tamy nie położy, 
niebezpieczeństwo jest poważne — periculum in 
mora. 

Punjudaiści przemawiają do marzycielskiej 
wyobraźni młodzieży i do ślepych instynktów 
mas, mają po temu środki i energię, więc za- 
rzucają sieć na łatwowierne i niedoświadczone 
tłumy — a powodzenie im towarzyszy. 

Co z tego wyniknąć może, każdy łatwo zro- 
zuimie. Zmarnieje praca zacnych ludzi, którzy 
się starają wszezepiać w ciemne umysły zasady 
obywatelskie i patrjotyczne; tysiące zdolności, 
któreby pod promieniami słońca cywilizacji mo- 
gły wspaniale zakwitnąć z pożytkiem dla kraju 
ojezystego, zginą w mętach ciemnoty, lub w ma- 
rzeniach idealistycznych; przepaść, jaka istnieje 
między żydami a polskimi współobywatelami, 
jeszeze głębszą i trudniejszą do przebycia się 
stanie, a głupota, zła wola i żydzi wiedeńscy 
będą tryumfowac. 

Mamyż na to pozwolić? Mamyż z całą świa- 
domością, z otwartemi oczyma staczać się w 
przepaść ? 

Nie, jeszcze wszystko nie stracone! przy- 
szłość od nas oblicza nie odwróciła! Nie przy- 
patrujmy się tylko szerzącej się gangrenie po 
ciele społecznem z założonemi rękami! Wszyst- 
kiemu złemu można jeszcze zaradzić ! l 

Ci sami dyrektorowie gimnazjalni, którzy 
młodzieży polskiej nie pozwalają urządzać wie- 
ezorków Miekiewiczowskich, niech to samo za- 
stosuja do młodzieży żydowskiej, bawiącej się w 
komitety, urządzającej rozmaite festy. Długoż 
jeszcze pod okiem władzy fanatyczni utopiści 
będą demoralizowali niszą młodzież? Jak długe 
praca i opinia publiczna będzie tolerować wy- 
bryki, ogłupiające masy, a ośmieszające postępo” 
wy ogół żydowski ? 

Niech bowiem nikt nie sądzi, 
uzurpatorów reprezentuje większy 
żydowstwa! To nieprawda! 


go człon- 


Że ta garstka 


cajmy żydów w duchu współczesnym — trzymaj- 
my ich w kleszczach talmudyzmu i głupoty! A 
po cichu — łowmy ryby w mętnej wodzie! Kon- 
kluzja: Wiwat narodowość żydowska, ciemnota 


odłam naszego |kowie podezas nabożeństwa za poległych w r. 13 
Oprócz kilku ma-!30 zł. 33 et. 


patyzuje! Aie uzasadniona jest obawa o przy- 
szłość ! 

Większość inteligencji żydowskiej inne ma 
pragnienia, inne ideały! My nie w separatyzmie, 
nie w fanatyzmie religijnym, nie w podsycaniu 
brudnych instynktów nieokrzesanych mas wi- 
dzimy swą przyszłość i zbawienie! Cywilizacja, 
asymilizacja z ludnością krajową i zreformowana 
religia mojżeszowa — oto nasze hasło! Oto nasz 
sztandar! Jezuitów i stańczyków żydowskich nie 
potrzebujemy! 


Jelen z wielu. 


Kronika miescowa | zamiejscowa, 


E wów d 9 Grudnia. 
* Stan powletrza. Obserwatorjum szkoły po- 
litechniczpej donosi: 

Ostatnie dwie doby były pogodne, 
dziś w nocy zaczął śnieg padać, 
nosił do godz. 8, rano 2,, mm. Średnia tempera- 
tura poniedziału była -- 2,,, wtorku — .2,%, 
risas wczoraj 0,” najniższa w nocy 

LOR 

Prognoza na dobę następną od 1%. godz. 
w południe dnia 9. grudnia: Przy wietrze 
zachodnio-północnym, temperatura się obniża, stan 
nieba zmienny, powietrze wilgotne i niespokojne, 
opadu nie ma, co najwięcej nieznaczny. s 

* Kurjer Iwowski już drogi raz wystąpił 
przeciwko nam z powodu naszego najuniżeńszego 
zastrzeżenia przeciw czysto-akademickiemu, naj- 
szlachetniejszą zresztą intencją podyktowanemu 
zdaniu piastnna najwyższej naszej władzy naro- 
dowej w kraju. Jaki on sobie naiwny ten Kurjer, 
jeżeli sądzi, że marszałek z jego obrony zadowo- 
lony, albo że jej w ogóle potrzebnje, i to jeszcze 


dopiero 
jego opad wy- 


niesienie w tej sprawie zamieściliśmy w poprze- 
dnim nnnerze. 

* Wybory do Rady miejskiej. Magistrat ogła- 
sza, że od dnia 6. b. złożone są w biórze prezy- 
djum spisy uprawnionych do wyboru Rady miej- 
skiej, do wolnego każdemn członkowi gminy prze- 
gladu codzień od godz. 8. rano do 2. z południa. 

Jak dowiadujemy się, odbyło sie wczoraj w 
sprawie zbliż jących się wyborów zgromadzenie 
licznego grona wyborców pod przewodnictwem p. 
Apolinarego Stokowskigo. Na zgromadzeniu tem 
wybrano komitet celem porozumiewania się z in- 
nemi komitetami i zastanowienia się nad kandy- 
datami do Rady miejskiej. Inicjatorami tego ze- 
brania byli między innymi pp. dr. Till i profesor 
Soleski. 


* Wielka tombola na dochód zakładu św. Te- 
resy odbędzie się jutro we czwartek d: 10. gru- 
dnią w salach kasyna miejskiego o godz. 8. wie- 
czorem, na której będą liczne i bardzo piękne fan- 
ty do wygrania. Prócz przedmiotów ozdobionych 
odręcznem olejnem malowidłem, prócz stolików i 
wyrobów ślusarskich, bronzowych i prześlicznych 
haftów, znajduje się także nowo wydana przez p. 
Wójcika mapa ścienna Królestwa Polskiego. 

W przyległych pokojach nrządzony będzie bn- 
fet, zaopatrzony starannie, a zalecający się nader 


przystępną ceną. Podczas zabawy przygrywać bę. 
dzie muzyka wojskowa. 


Dochód z tomboli przeznaczony na rzecz tak 
bardzo pożytecznej i sympatycznej instytucji, po- 
winien obudzić liczny współudział publiczności. 


* Przedstawienie amatorskie na dochód wete- 
ranów z r. 1831 zapowiada się dobrze, bilety bo- 
wiem w większej części są już rozprzedane. 

Koncert w celn wypełniania antraktu, w któ- 
rym miały wziąć udział pani Bocskaj i panna Py- 
sznikówna, z przyczyn od komitetu niezależnych 
nia przyjdzie do skutku. 


* Z teatru. Czytelnia akademicka wniosła do 
dyrekcji teatru zażalenie, że ze Zniżonych cen 
wstępu dla akademików, członkowie czytelni ko- 
rzystać nie mogą, p. kasjer bowiem zbyt niegrze- 
cznie traktnje akademików, zgłaszających się po 
bilety. 

Nie wątpimy, że dyrekcja położy temu tamę, 
szczególnie, że użalania się na małą uprzejmość 
p. kasjera nie od dziś się datują, że nie pochodzą 
jedynie od akademików, ale i od innych osób, że 
wreszcie leży to w interesie samej dyrekcji, aby 
publiczność nie była narażaną na szorstkie obcho 
dzenie się z nią przy zaknpnie biletów. Kasa 
teatralna jest dla publiczności, a nie publiczność 
dla kasy. 

Skoro już mowa o teatrze, notujemy dziś, że. 
w Krakowie powstanie operetka, w skład której, 0 
ile dotąd wiadomo, z naszych artystów wejdą pp. 
Skalscy i pani Boeskaj. 


* Koncesjonowana nowa szkoła muzyczna 
gry na fortepianie i nauki harmonii, otwartą zo- 
stanie z dniem 1. stycznia. Szkołę te otwiera 
pani Joanna Laurecka, uczemnitea p. Mikalego, 
zaszczytnie znana od dawna w naszem mieście, 
nauczycielka gry na fortepianie, Pani Laurecke 
od szesnassu lat udziela lekcyj wyższego kursi 
gry na fortepianie w pensjonacie Sacré-Coeur., _ 

Nie wątpimy, że szkoła pani Laureckiej, ja” 
najpomyślniej się rozwinie, 

* Rada miejska Zwyczajne posiedzenie Rady 
tdbędzie się jntro we czwartek d. 10. bm. i 


* P. Kazimierz de Baldwin Ramułt, rodem Z 
Krakowa, kandydat notarjalny w Bochni, otrzyma 
na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 

* Sprawozdanie z nadzwyczajnego posiedzenia 
kraj. Towarzystwa naftowego nie zamieściliśmy £ 
braku miejsce w ostatnim numerze. a i dFiŚ oks- 
zuje się to niemożliwem z powodu obszerniejszego 
traktowania tej sprawy. Odraczamy wiec je je” 
szcze do jntra. 


* Zmarli. Witołd Korwin Trześniowskj, żołć 


zmarł w Warszawie. — W Płocku zmarł ks. AB* 
toni Baliński, prałat katedralny, najstarszy z ŻY 
jacych dostojników duchownych dyecazji płockiej! 
Urodził się w r. i 


* Umieszczenia Z pośród wygnańców posz“ 
kuje siedmnastoletni młodzieniec, znający dosk 
nale język polsni i niemiecki, umiejący dobreć 
pisać, który mógłby przyjąć obowiązki pisarza, IW 
zajęcie PYZY handlu, Zgłosić się do lwowskieś! 
komitetu opieki nad wygnańcami z Prus. l 

= Na rzecz wygnańców z Prus. Z Krosna” 
przedstawienją scenicznego trupy dramatyczi* 
p. Piotra Woźniakowskiego 20 zł. 


* Na weteranów z r. [831. Ze składki w Czof, 


| 


* Wiadomości policyjne z dnia 8. grudnia r. b. 
Skradziono srebrny kryty zegarek chronometr 
z srebrnym łańcnszkiem Z takąż sylwetką z nie- 
bieskim kamykiem z srebr. podkówkami i srebr. 
głową końską, wart. 24 zł; ciemno niebieską bnn- 
dę z kapiszonem, wart. 15 zł. i rozmaite perka- 
liki i sukienka, wart. 20 zł., z wozu. 

Znaleziono czarną harasową chustkę na 
F ul. Teatralnej, książeczkę na zakupno tytoniów 
| Mendla Reichensteina. 

Zakwestjonowano płótniankę, dwie ku- 
ry i duży złoty sygnet z krwawnikiem, po Wierz- 
chu białym. a 

Zgubiono książeczkę pocztowej kasy osz- 
czędności Abrahama Barana do L. 016722, złoty 
czerwoniawy łańcuszek kształtu wędzidła koń- 
skiego, wart. 40 zł., portmonecik z kwotą 30 zł,, 
| czarną podróżną torbę, zawierającą koszulę, kale- 

sony znacz. A. B., czapkę oficerską, paczkę pier- 
| ników, grzebień i mydło. wart, 12 zł. dnia 6. bm. 
w drodze na dworzec kolei K. L. 

* Jutro we czwartek d. 10. grudnia: NMP, 
Loret,, — św. Stefana. 


— Kraków d. 5. grudnia. W tutejszym za- 
rządzie c. k. kolei państwowych, zaszła z dniem 
I b. m. zmiana, kierownictwo bowiem dyrekcjj 
T rachu oddał p. Emil Kuhn wręce p. Wiktora Ko- 

osvarego. Żegnając się z podwładnymi, powie- 
T ciał p. Kuhn, że obecnie idzie na 6 miesięczny 
urlop, powrót zaś jego później na dotychczasową 


posadę jest wątpliwy. 
||| ZR W 


| Sprawy sądowe. 
Kraków 6. grudnia. 
(Żamordowanie śp. Bałuckiej.) 

(fs.) W procesie Łabędziowskiej, podczas dru- 
giego dnia rozprawy, zdarzył się ciekawy epizod, 
który do walki przeciw loterji, jaką od tylu lat 
p. Hausner toczy, ponurą stanowić może illustra- 
cję. Łabędziowska namiętnie grała w loterję, na 
każde ciągnienie stawiała od 2 do 10 zł. i to nie 
na jednej tylko loterji, ale prawie na Wszystkich. 
Wygrywała od czasu do czasu pewną kwotę, i to 
podsycało jej namiętność, więc wszelkiemi środ- 
kami starała się o zdobycie grosza na stawkę, 
Stanowczo zaś oświadczył kolektant loterji, Hirsch 
Scheller, iż choćby kto wygrywał i znaczniejsze 
sumy, 100 lub 200 zł. od czasu do czasu, to 0- 
stateczny rezultat jest, iż mic nie zyska, lecz je- 
szcze dołoży. Klasyczne to świadectwo kolektanta 
lotercyjnego! 

Ta nieszczęśliwa manja pchnęła ją na drogę 
T kradzieży, a bodaj czy nie doprowadziła do roz- 

bójniczego morderstwa. 

Trzeci dzień rozprawy poświęcony był na od- 
> czytanie dowodów, postawienie pytań, z których 
pierwsze główne obejmowało zbrodnię rozbójnicze- 
go morderstwa, Pytanie zaś główne dodatkowe 
skierowane było na zbrodnię zabójstwa. W dniu 
tym zabrał także głos prokurator p. Miinich i 
zaiste złożył tu burdzo chlnbne świadectwo swoim 
zdolnościom, wykazując przekonywnjąco brak za 
krokiem, że £Łabędziowska nie popełniła prostego 
zabójstwa, lecz rozbójnicze morderstwo, 

W niedzielę rano nastąpiło resumé przewodni- 
j czącego rozprawy. Przysięgli udali się na ustęp i 
0 godz. 12'/ powrócili do sali sądowej. Zwierzeh- 

nik przysięgłych odczytał odpowiedź na zadane 
4 pytania, Na I. główne pytanie odpowiedziełi przy- 
> sięgli jednogłośnie tak, potwierdzili również fak- 
| ta kradzieży i kradzież książeczek kasy oszczę- 
i 
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dności. popełnioną w r. 1881 na szkodę Bałuckiej, 
a punkt tem dopiero poźczas rozprawy do oska- 
rzenia wciągniętym został, 

Wp owadzonó Łabędziowską do sali; wysłn- 
chała spokojnie odpowiedzi przysięgłych na zapy- 
tania, odczytanej przez prokuratora. W stojącej 
pozycji też przeczekała, kiedy trybunał udał się 
na naradę. Po powrocie trybunału padły z ust 
przewodniczącego radcy Łukaszewicza słowa Wy- 
A roku, skazujące Łabędziowską na karę śmier- 
|  ciprzez powieszenie. Wysłuchała i tego 

spokojnie, żaden muskuł nie drgnął na jej twarzy. 

_ Chasteczkę tylko podniosła do oczu, znowuż z krwa- 
T wym szlakiem, Na zapytanie, czy ma co powie- 
, dzieć ze względu na wyrok, odrzekł, iż kradzie- 
ży na szkodę Wiesmiillerowej nie czuje się winną. 
Na zapytanie zaś przewodniczącogo, czy przyjmu- 
je wyrok i że ma trzy dni do namysłu, nie od- 
rzekła słowa. Bezmyślnie wyszła pod strażą ze 
sali. Smutny to okaz naszego społeczeństwa obe- 
cnej chwili, istoty, która nie czuje już grozy ka- 
ry i nie czuje okropności swej zbrodni, która ja 
:ko kobieta obmyśliła zbrodnię i ofierze po zamor- 
dowamiu wydarła z uszu kolczyki. I to kobieta! 


i 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Bank hipoteczny. Rada nadzorcza c. k. uprz 
gal. akc. banku hipotecznego uchwaliła wypłatę 
kaponu od akcyj banku płatnego dnia 1. stycznia 
1886 po 10 zł. 

i Telepramy targowe z dnia 7. listopada: 
| Wigdeń: Pozenica za 100 kilo zł. 
do —.— zł; %yto 8.10 zł. do 8.12 zł. Okowita 
_ 25.25 do 25.50 zł. Budapeszt: Pszenica za 
| 400 kilo na wiosnę —.-— do —. — zł; rzepak na 
l siorpień-wrzesień —.— do —.— zł Wrocław: 
l Pszenica —.— do —.— m. żyto —.-— do —.— m. 
owies —.—- m.; rzepak, spirytus —,-- m., 100 m.== 
—.— zł. Berlin: Pszenica żół, na kwiecień-maj 
155.75; żyto —.— m.; okowita 39.60 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 47.50 
jranków ; olej rzepakowy —,-— fr.; okowita —. - 

Nafta Wiedeń dnia 7, grudnia: —.— do 
—.—- zł, Brema loco 716, Hamburg loco 730, 
na grudzień 720, na luty-marzec 736, Ant- 
werpia: na grudzień 19'/,, Nowy - York: Tali 
Filadelfa 8%/. 
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Sesja sejmowa. 


Lwów d. 9. grudnia. 

W niepomiernym upadku, w jakim się znaj- 
dujemy co do pojęć naszych publicznych i rzą- 
dzenia samymi sobą — wszelkie dyskusje zasa- 
dnicze, jako też wszelka ocena czynników publi- 
cznych, dawanie im pochwały lub nagany, stały 
się niepodobnemi: pierwsza nudzi nasz ogól, 
drugie wywołuje furję zarzutów u przeciwników 
lub popleczników — nie instytucyj, breń Boże, 
lecz reprezentujących je osób. Instytucje!... a 
któż dba o instytucje?... chodzi o osoby na ich 
czele: wszak o znaczeniu wielu instytucyj zatra- 
ciło się pojęcie, o powstających zaś jeszcze się 
| nie narodziło poza tymi, którym się powiodło 
przywołać je do życia! Tego smutnego stanu rze- 

czy nigdy może nie czujemy więcej, jak wtedy, 

„gdy przychodzi nam wymienić nazwę Banku kra- 
1. jowego, i nigdy może bardziej nie czuliśmy tego 


jak teraz, gdy nam przychodzi zanotować przed 
publicznością, że na przeszłem posiedzeniu sej- 
mowem sprawozdanie Wydziału kraj. o czynno- 
ściach tej instytucji krajowej i jej bilansie aż 
po dzień 30. czerwca br., czyli sprawa bankowa 
na obecnej sesji sejmowej, zostały odesłane pod 
sąd i rozbiór komisji bankowej. Bank krajo- 
wy, to rzecz, o której trudno usłyszeć spokojną 
przedmiotową rozprawę; rywalizacje rzeczowe i 
osobiste otwierają natychmiast szluzy stronniczo- 
ści, zasłaniając z kretesem sam tyle ważny przed- 
miot dyskusji. 

Pora może wypowiedzieć, dzis gdy Bank 
krajowy od lat dwóch już przeszło stał się cia- 
łem, że w ostatniej ćwierci XIX. wieku trudno 
sobie wyobrazić społeczeństwo autonomiczne pod 
względem politycznym, któreby nie posiadało or- 
ganu finansowego, powołanego mieć w pieczy je- 
go stosunki finansowe i finansowo-ekonomiczne. 
Trudno sobie wyobrazić społeczeństwo autonomi- 
czne bez organu, któryby powolny impulsom za- 
rządu krajowego, starał się racjonalnie utrzymać 
wewnętrzną równowagę ekonomicznych funkceyj 
społeczeństwa umiejętnem przychodzeniem im 
z poparciem. Lecz kogoż to obchodzi, gdy mowa 
o Banku krajowym ?... 

inna wcale kwestja, czy teraźniejszy Bank 
krajowy wypełniu te wysokie zadania, których 
idea nie była przecież nieznaną w chwili, gdy 
tę instytucję zakładano, i owszem była całkiem 
przytomną umysłowi istotnego inicjatora i. twór- 
cy Banku krajowego — marszałka Zyblikiewiczu, 
a których wskazówki znajdują się w statucie 
bankowym. Powiemy więcej, idea ta znajdowała 
uznanie w monarchii i wszędzie — pamiętamy 
bowiem, źe po zawotowaniu tej instytucji przez 
sejm, cesarz z nadzwyczajną troskliwością dopy- 
tywał się na najbliższej audjeneji marszałka o tę 
instytucję i winszował przyjścia jej do skutku. 
Otóż, czy Bauk krajowy, jaki jest, spełnia te 
swoje autonomiczne, że tak powiemy, zadania — 
to inne pytanie, i to powinno być głównym pun- 
ktem do ocenienia działalności jego kierowników 
i do krytyki samejże instytucji. Jakkolwiek jest 
pod tym względem — powiemy o tem niżej — 
zadania te nie są mu obcemi, że przytoczymy tu 
tylko te skromne działania, które się nie spotka- 
ją z niczyim zarzutem: pomyślne nad wszelkie 
spodziewanie, bo nad miarę dotychczasowego 
kredytu krajowego, sfinansowanie pożyczek kra- 
jowych, — dalej przyniósł on ogromną oszczę- 
dność krajowi interweacją swoja w chwili hau- 
kructwa Banku rustykalnego, które zagrażało 
ruiną gospedarczą znacznej części małej własno- 
ści, a może i zamieszka społeczną. — Są to 
spełnione działania, którym nikt zasługi około 
kraju nie odmówi, a które wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa z ogromną szkodą kraju cał 
kiemby chybiły, gdyby nie było pod ręką zarzą- 
du krajowego krajowej instytucji finansowej. 

Jeżeli wszakże przeniesiemy się na pole o- 
gólnej działalności Banku krajowego, obraz przed- 
stawi się wcale nieponętnie. Oprócz powyżej 
wymienionych spełnionych zadań, jedne tylko 
może operacje z cbligacjami komunalnemi t. j. 
pożyczki dla gmin i powiatów nu inwestycje pu- 
bliczne, zaliczyćbyśmy mogli bez zarzutu do ka- 
tegorji właściwych zadań krajowej instytucji fi- 
nansowej. Mnóstwo natomiast dałoby się wyka- 
zać zaniedbuń co do zadań oczekujących spełnie- 
nia. Do krytyki zaś działalności bankowej isto- 
tnej znujdzie się aż nadto punktów oparcia — 
przy skromnym obrocie, 15 milionów w ciagu 
lat dwóch. 

Wyliczyć te punkta jest naszym obowiąz- 
kiem, nie przywłuszczając sobie przywileju ostu- 
tecznego pod tym względem orzekania , lecz 
chcąc dyskusję skierować na właściwe tory. Otóż 
pierwszym zaraz punktem zarzutu, jest zbyt 
skromny obrót interesów, przy niekoniecznej sto- 
sowności dla Banku krajowego rozmaitego ro- 
dzaju operacji. Biorąc najkorzystniejszy zamknię- 
ty okres działalności bankowej, od 31. grudnia 
1884. do 30. czerwca rb., Bank w bilansie swo- 
im podaje ten obrót na 8,374.868 złr. a w tej 
sumie zamieszcza, bóg ar © proste de- 

ozyta. Jaka suma tych depozytów, nie wiemy, 
4 gdybyśmy  potrącili całą rubrykę: „Efekta 
zaliczkówane i w przechowaniu* 2,785.068 złr 
pozostałoby na cały obrót bankowy mało co wy 
żej nad półszosta miliona, wliczając w to już i 
emisję listów zastawnych i obligacji komunal- 
nych, 

Dalej punktem oparcia dla krytyki jest zbyt 
mały dochód ogólny z operacyj bankowych. Bank 
krajowy jest niezawodnie instytucją nie na 
zysk obliczoną, ale też i nie na stratę. O stra- 
cie z kapitału bankowego mowy niema ini- 
gdy niezawodnie nie będzie, mówimy 
o zbyt małym dochodzie finansowym dla insty- 
tucji nie na zysk obliczonej. Bilans półroczny 
(korzystniejszy) wykazuje tego dochodu 21.000 
złr. (a mieszczą się w tem i operacje hypote- 
czne). Od kapitału zakładowego 1,010.427 złr. 
nie daje to nawet 4 pret. przy bezpłatnem uży- 
waniu lokalności bankowych i przy rozmaitych 
innych pomocach Wydziału krajowego. Jeżeli zaś 
w dochodzie zejdziemy poniżej 3 pret., najniż- 
szej stopy procentowej, jaką można przyjąć w 
środkowej Europie, wtedy operacje bankowe 
przedstawią się nam jako robione nie na zysk, 
ale na stratę, czyli jako niezdrowe. 


Przy małym obrocie bankowym i zbyt ma- 
łym dochodzie, pożyczki wekslowe, sięgające do 
1,915.360 zł. wydadzą się odgrywającemi zbyt zna- 
czną rolę w działaniu Banku krajowego. 
Wszak naprawdę właściwy obrót bankowy za 
ostatnie półrocze nie wyniesie 3 milionów, i na 
tę sumę portfel wekslowy z reeskomptem wynosi 
2 miliony. W ogóle byśmy powiedzieli, że 
dla Banku krajowego weksel powinien być tylko 
instrumentem bankowym, ułatwiającym interesa 
niebędące czysto pożyczkowemi, & w żadnym 
razie interesa czysto pożyczkowe nie powinne 
przewyższać sumy kapitału zakładowego Banku— 
należą one bowiem do dziedziny bunków pry- 
watnych. Pole to ślizkie zarazem -- tem bar- 
dziej, im więcej instytucja jest poważną i cię- 
żką — i dlatego należy się uznanie Wydziałowi 
krajowemu, jż w swem sprawozdaniu, dla uspo- 
kojenia publiczności podnosi, czego zaniedbało 
sprawozdanie Rady nadzorczej, że w sumie we- 
ksli niepokrytych, choć hipoteeznie zabezpieczo- 
nych, trzy weksle na sumę 53000 były pier- 
wotnie zabezpieczone hipotecznie, czyli nie 
należą do kategorji zwykłych pożyczek wekslo- 
wye, i znaczna też suma, 28000 jest z nich od- 
płacouą. Inne przedstawiają sumę zbyt małą 
(5.600 zł.), aby Z mieh można było formowac 
poważny zarzut przeciw dyrekcji bankowej — są 
wszakże fuktyczną przestrogą do powściągnięcia 
wybujałego działania na polu wekslowem. 

A teraz zwracając się znowu do właściwych 
zadań autonomicznej instytucji finansowej, skon- 
statować musimy nader małą inicjatywę dyrekcji 
bankowej na tem polu. Sam dział obligacyj ko- 
munalnych, mógłby być więcej rozwiniętym, ani- 
żeli do skromnej sumy 772.000. O innych zaś, 


których śladu nie ma w bilansie bankowym, 
mówić na razie nie myślimy. 

Co najmniej spodziewano się od instytucji 
finansowej, krajowej, aby w niej był jasny po- 
gląd na całość ekonomicznych i finansowych in- 
taresów krajowych; ocenienie potrzeb materjalnej 
pomyślności kraju, wadliwości warunków naszego 
rozwoju i braku środków do podniesienia naszego 
bytu. W niej powinny się zbiegać wszystkie in- 
teresa ruchu ekonomicznego kraju, w niej się 
przynajmniej odbijać, i w niej być ocenianemi 
ze stanowiska ogólnego krajowego. 
Wszak właśnie dla tego założoną została ta in- 
stytucja, od niej mieliśmy prawo oczekiwać ha- 
sła i kierunku praktycznego we wszystkich kwe- 
stjach ekonomicznych kraj cały obchodzących, a 
przeniesionych na pole polityczne, zwłaszcza też 
jeśli idzie o kwestje takie w stosunku na ze- 
wnątrz: do monarchii, do ogólnego ruchu eko- 
nomicznego. 

I oto, rok już prawie ciągnie .się dyskusja 
publiczna o odnowienie przywileju Banktu au- 
stro- węgierskiego, jedynego emisyjnego banku 
monarchii i regulatora jej stosunków krędyto- 
wych i czy mafny wszakże choćby najmniejsze 
wskazówki ze sfer Banku krajowego co do prak- 
tycznego stanowiska naszego kraju wobpe tej 
sprawy? Ciągnie się wprawdzie nad tem i u nas 
dyskusja publiczna po gazetach i klubach: pow- 
tarzamy za Czechami postulata jakoby nasze 
własne pretensje, tudzież ogólniki o udzielaniu 
kredytu rolnego, niemające żadnej realnej pod- 
stawy — lecz w nich ani wzmianki nie ma 0 
Banku krajowym, ani też nie czuć, aby w tej 
dyskusji był związek, świadczący o impulsach 
wychodzących z miejsca kompetentnego do o- 
chrony interesów ekonomicznych kraju. Pretensje 
urastają, zamienią się nawet w krytyczne kwe- 
stje polityczne lecz któż powiedzieć może, 
czy bić się nie będziemy za rzeczy niepodobne, 
lub zupełnie dla nas obojętne, a natomiast 
czy nie zostaną band dążenia i żąda- 
nia, którym całkiem zadośćuczynić mógłby bank 
monarchii, szukający odnowienia przywileju, a 
dla spełnienia których na długo minie czas spo- 
sobny. 

Toż samo prawie, jakkolwiek pośrednio, mo- 
żna powiedzieć o sprawie odnowienia ugody ban- 
dlowo-ekonomicznej między Austrją a Węgrami 
i o podjętej przez rząd w jednym kierunku, a 
przez delegację naszą w innym znowu kierunku 
kampanii celnej. I tu nikt nie poczuł inicjatywy 
naszej naczelnej instytucji ekonomicznej, nasze- 
go Banku krajowego. 

Myśl więc bankowa była prawie genialna, 
założenie Banku krajowego i czuwanie nad nim 
należeć będzie do wiekopomnych zasług obecne- 
go marszałka krajowego. Pożytek przynosi także 
Bank krajowy, jakkolwiek weale nie w stosunku 
do uprawnionych nadziei, i bronić też instytucji 
tej będziemy wytrwale, dopóki kierownietwo jej 
jest uczciwe, i dopóki ona strat nie przynosi — 
bronić będziemy przeciw tym, co na nią uderza- 
ją w imię szczegółowych interesów. I podnosimy, 
że nigdy może bardziej, jak w tej chwili stra- 
sznego przesilenia, instytucja Banku krajowego ze 
wszystkiemi swojemi działami nie była pożąda- 
ną. Wszalako musimy wypowiedzieć otwarcie, że 
dotąd zarząd bankowy nie prawie nie zrobił, co- 
by stało na wysokości zadania instytucji, że od- 
znaczył się brakiem inicjatywy, a przez to uła- 
twia krytykę niechętnym, i przyczynia się do za- 
ćmienia twórczej myśli marszałka i zbawiennej dla 
kraju instytucji. 

Z wytężeniem wyglądamy, «a orzecze komi- 
sja sejmowa o działalności bankowej. 


Dziś jeszcze (d. 9. grudnia) ma komisja bu- 
dżetowa posiedzenie o g. 7. wieczorem. 
Jutro (d. 10. grudnia) odbędą posiedzenia: 
Komisja budżetowa o godz. 11. rano. 
Komisja administracyjna o godzinie 
11. rano, 
Komisja kultury o godz. 11. rano. 
Komisja gminna o godz. 4. popołudniu. 


Posiedzenie ósme z d. 9, grudnia. 


Początek o godz. 11.22. Dziesieciodniow 
urlop udzielono ks Adamowi Spe j y 

Odczytano pismo z podziękowaniem za kon- 
dolencję, wyrażoną przez sejm rodzinie cesar- 
skiej z powodu zgonu króla Alfonsa hiszpań- 
skiego. 1 

Spis petycyj jest znowu bardzo liczny, i 
dosięga już cyfry 430. 

Do laski marszałkowskiej złożony został no- 
wy wniosek p. Abrahamowicza z rezolucją pole- 
cającą Wydziałowi krajowemu, aby na przyszłą 
sesję przygotował projek t noweli do usta- 
wy łowieckiej, zaprowadzającej karty my- 
myśliwskie, od których ma być pobieraną opłata 
n rzecz funduszu krajowego, Wolną od opłat 
ma być tylko służba lasowa. 

Wniosek ten przyjęto do pierwszego czy- 
tania. ` 

W pierwszej czytaniu: 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie uregulowania obowiązków co do zakłada- 
nia, rozprzestrzeniania, utrzymywania, jakoteż i 
dozoru cmentarzy, przekazano komisji admini- 
stracyjnej, Hr. Artur Potocki żądał wyboru oso- 
bnej komisji do tego przedmioty, ale ostatecznie 
odstąpił od tego. 

Na wniosek Wydziału krajowego wskutęk 
petycji gminy Łabacz w powiecie brodzkim, ze- 
zwolono jej na pobór 192 pret. dodatku do po- 
datków bezpośrednich. 

Na wniosek komisji prawniczej, w przedmio- 
cie przeniesienia gminy Rokitno z okręgu ek. sta- 
rostwa powiatowego w Gródku, ck, sądu powia- 
towego w Janowie, do okręgu ck. starostwa i ck. 
sądu powiatowego we Lwowie, przeszła Izba do 
porządku dziennego. 

Na wniosek komisji prawniczej, w przedmio- 
cie przeniesienia gminy Zawadka z okręgu e. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie, e. k. starostwa 
w Jaśle i e. k. sądu powiatowego we Frysztaku, 
do okręgu sądu obwodowego 1 starostwa powia- 
towego w Rzeszowie, i sądu powiatowego w 
Strzyżowie, uchwalono wyrazić przychylna 
opinię rządowi. 2 

Petycje gmin Podhorce 1 innych gmin oko- 
licznych, w przedmiocie przeniesienia sądu po- 
wiatowego z Oleska do Podhorzec, przekazano 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i spraw- 
dzenia. 

Komisja administracyjna, zgodnie z wnio- 
skiem Wydziału krajowego, w sprawie petycji 
miejscowości Tywonia 1 SZczytną w powiecie 
Jarosławskim, w jedną gminę połączonych, o r o z- 
łączenie ich, wniosła odpowiedni przychylny 
projekt do ustawy, który uchwalono bez dyskusji. 

Petycję gminy Turzanowece w powiecie Bo- 
breckim, w sprawie wyłączenia z jej obrębu lasu 
„Grabów* zwanego, a przyłączenia go do obrę- 
bu gminy Wołeniów, w powiecie Żydaczowskim, 
na wniosek komisji administracyjnej przekazano 


Wydziałowi krajowemu do zbadania stosunków ij 
odpowiedniego zarządzenia. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego odczy- 
taną została interpelacja p. Leninskieo i 
towarzyszy do komisarza rządowego z żądaniem 
wyjaśnień, dlaczego w zachodniej części kraju 
istnieje praktyka, sprzeczna z procedurą karną, 
iż w razie uszkodzeń cielesnych poszkodowany 
musi zasięgnąć „visum et repertum“ w drodze 
prywatnej od chirurgów lub lekarzy prywatnych 
za opłatą stempla i taks dość wysokich, zamiasi 
żeby oględziny takie odbywały się od razu z u- 
rzędu przez sądowego lekarza i bezpłatnie. 

Interpelacja ta będzie wręczoną komisarzowi | 
rządowemu. 

_ Koniec posiedzenia o godz. 12. w południe. 
Następne w sobotę o godz. L1. zrana. Porządek 
dzienny będzie posłom zakomunikowany. 


Telegramy „(Gazety Narodowi”. 


Zadar d. 9. grudnia. Namiestnik 
derujący, br. Jovanowicz, umarł, 


Bukareszt d. 9. grudnia. Stronnictwo naro- 
dowo-liberalne, reprezentowane przez Dymitra 
Bratiana, jenerała Haralambiego i Kogolniczana, 
tudzież stronnictwo liberalno-konserwatywne (D, 
które reprezentują Catargi i Vernesco, ogłaszają 
wspólny manifest, formułujący polityczny pogram 
i życzenia opozycji. P> 

, Drezno d. 9. grudnia. Wśród dość 
objawów gorączki, zachorowała królowa 
taralne zapalenie migdałków gardłowych. 

Madryt d. 9. grudnia. Zgromadzenie 32 by- 
łych ministrów u Canovasa Castillo, zgodziło się 
z ustanowieniem przez rejentkę liberalnem mini- 
sterstwem. 

Petersburg d. 9. grudnia. Oboje carstwo 


przybyli tu z Gatczyny z powodu uroczystości Św. 
Jerzego. 


Petersburg d. 9. grudnia. St. Petersb, Wied. 
utrzymują, że pobyt w Petersburgu gubernatorów 
trzech bałtyckich prowineyj i kuratora uniwersy- 
tetu dorpackiego, F. Kapustina, stoi w styczności 
z toczącemi się obradami specjalnej komisji nad 
reformą instytncyj sądowniczych w owych p“o- 
wincjach. 


Petersburg d. 9. grudnia. Car przyjmował 
w poniedziałek na audjencji ks. Kantakuzena i 
Stojandera. Ruś otrzymała skutkiem rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych pierwsze 
ostrzeżenie, albowiem — jak powiada Prawit. 
Wiest. — pismo to omawia wypadki bieżące w 
tonie, niezgodnym z prawdziwym patrjotyzmem 
i dąży do wywołania pogardy przeciwko rządo- 
wi. Prezydentowi słowiańskiego ZBłagotwowitiel- 


i komen- 


silnych 
na ka- 


jest według dobrych informacji bez podstawy. 


Londyn d. 9. grudnia. Daily News dowiaduje 
się, że polityka gabinetu torysowskiego zwróconą 
będzie w tym kierunku, aby dojść do połączenia 
liberałami umiarkowanymi celem położenia tamy 
żądaniom Parnella. 

Londyn d. 9. grudnia. Wybrano dotąd 321 li- 
berałów. 248 konserwatystów i 76 Parnęllistów. 


Waszyngton d. 9. grudnia. Orędzie prezy- 
denta oświadcza, że życzeniu austrjackiego rzą- 
du, żądającemu cofnięcia nominacji Keleya, nie 
mógł on uczynić zadość bez złamania przysięgi 
urzędowej i bez naruszenia konstytucji, albo- 
wiam przytoczone przez Austrję powody, ograni- 
czają prawo amerykańskiej egzekutywy, coby ró- 
wnało się zrzeczeniu się najważniejszych posta- 
nowień rządu Zjednoczonych stanów. Wspomnia- 
ne orędzie powiada następnie, że prezydent nie 
będzie żądał od senatu sankcji aktów w sprawie 
Congo, sądzi bowiem, że podpis delegata amery- 
kuńskiego pod owemi aktami, nie jest w stanie 
osłabić znaczenia poprzednich zastrzeżeń rządu. 

Orędzie wspomina dalej o dobrych anglo-a- 
merykańskich stesunkach; oświadcza się na ko- 
rzyść zniżenia ceł importu przedmiotów codzien- 
nego życia; zaleca zniesienie obowiązkowego bi- 
cia monety dolarów srebrnych; stwierdza po- 
trzebę pomnożenia marynarki wojennej, potępia 
poligamię i zaleca ustawę o zakazie imigracji 
Mormonów. 


Z teatru wojny. 


„ Wiedeń d. 9. grudnia. Polit. Corresp, dowia- 
duje się z Belgradu: Rząd serbski postanowił 
nawet w razie zupełnego nieudania się rokowań 
w sprawie zawieszenia broni, ze względu na win- 
ne woli mocarstw uszanowanie, wstrzymać się 
od kroków zaczepnych. (Zapewne rezultat misji 
hr. Khevenhillera; przyp. red.) 

Sofia d. 9. listopada. (Doniesienie Ajencji 
Havasa). Okólnik rządu bułgarskiego do ajentów 
dyplomatycznych dowodzi, że wobec tego, iż 
propozycje serbskie mają na celu tylko zwleka- 
nie kwestji zawieszenia broni, a pomijają mil- 


pominać o tem, że nie wszystko, co się podoba 
politykom węgierskim jest także pożądanem dla 
Austro-Węgier. Można być przekonanym, że kie- 
rujące sfery monarchii habsburgskiej zapatrują 
się na rzeczy z innego stanowiska. Jeśli w ra- 
dzie tego państwa panuje zdrowy zmysł polity- 
czny, to musi ono przedewszystkiem cenić sto- 
sunki z Rosją. 


Konstantynopoł d. 9. grudnia. Powołanie 
wschodnio - rumelijskiego delegata tureckiego z 
Filipopola do Adrjanopola, nastąpiło z tego po- 
wodu, że rząd turecki nie otrzymał dotąd (?) 
sprawozdań ze wschodniej Rumelii, z braku któ- 
rych odjazd komisarza ottomańskiego został zno- 
wu odroczony (!). 

W. wezyr telegrafował d. 8. bm. do księcia 
bulgarskiego, że Madżid basza odjeżdża bez- 
zwłocznie do Sofii, aby porozumieć się z księ- 
ciem w sprawie zawarcia pokoju. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środe dnia 9. grudnia 1885. 
Mąż z grzeczności 


komedja w 3 aktach pp. Adolfa Abrabamowicza i 
Ryszarda Ruszkowskiego, 


Początek o godz. 7mej. 
— a a 
Z Izby handlowej i przemysłowei. 
LWÓW d. 9. grudnia 1885. 
1. Akcje za sstukę. 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m. k. 227 50 230 50 
„ lWow.-czern.-jass. 200 zł. w a. 224 50 227 50 

Banku hypot. galic 200 zł. w.a. 273 -—- 277 

kred. galic, 200zł. w. a. 225 — 230 
2. Listy zastawne za 100 złr. 


bəz kuponu bieżącego: 


lad 


Tow. kred. galic 5 pre. w. a. 99 — 100 — 
. LJ » " » 96 40 91 40 
š ski 5 „afokres. 39 — 100 — 
fo ZTę m 87 25 88 25 
Banku krajowego 4'/4%, w. a 91 50 92 50 
Banku hyp. galic. 6 , 5 101 50 102 50 
A 5 3 96 50 97 50 
x » »„»  Śwyl.z 10”, prm 98 66 99 65 


3. Listy dłużne za 100 złr. 
G. Z. tr. wł (d. 6°) 39], w likw, 653 57 — 
. Sh 23h » 49 52 — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 

Wiedeń dnia 9. grudnia 1885 

godzina 1. minut 45. popołudniu. 
34.50 


nawo Obszczestwa, jen. Durnowo, zakomunikowa- | AlPiny 5 Weg. akcje kr. 293,— 
no naganę cara za znaną mowę w duchu pan- ERO F TAT Unignibrnk 16.25 
slawistycznym, z powodu, że wypowiadanie mów | 299% Bar. uud. j Nordbahn 239.60 
politycznych jest statutem Towarzystwa wzbro- 5 AP R 0 S ba PA 
nione. à A : > 3 ; 
Petersburg d. 9. grudnia. Wczoraj obchód aa APO (AM ba UMI E. 
św. Jerzego odbył się w pałacu Zimowym ze | weg. cis. losy r. 129.25 L z Bank 103.20 
zwykłą uroczystością. Podczas bankietu wniósł ih = A 98.52 Ua 5 Á 
car pierwszy toast na cześć cesarza Wilhelma, Ros e K l 23.50 B RTEVELOIL e] 
jako najstarszego kawalera orderu św. Jerzego. Galic Ea pap. 103 25 Losy węgier. 119.25 
IW końeu odbyli oboje carstwo cercle. > EN aty p poż a 
sposo r 
Londyn d. 9. grudnia. Trzy bataliony pie- 3 oi a zę 
choty zostały odkomenderowane celem wzmocnie- Wiedeń, dnis 9 grudnia 1885. 
nę Dz kinh ej Eeingte. „ASB! dtg- godzina 10 min. 35 przed południem 
n się w piątek do Wadyhalfa i obej- i à — AB 
mie naczelne dowództwo przeciw  nacierającym ae O 288.90 , "Roj T 184.75 
powstańcom. e x r Unionbank 76.— Napoleondor 9.99 
Pogłoska giełdowa o dymisji Salisbury'ego. 


Ross7j. bankn. 1.23 Usposobienie: słabe, 
Berlin, dnia 7. grudnia 1885. 
godzina 5 minut 35 po południu 


Rossyjsk. bankn. 199.60 Akcje kradyt. 469, — 
Lombardy 218,50 Galicyjskie 92.10 
Poż. wschod. 59.60 Austr. bank.  162,— 


Rubiyxa „Nadesł:..me' is pschodai od Redakcji 
która też że ino) odpowiefziatności ss nią nie przyjmuje 


(Nadesłane. 


Z Tyrolu) luszpruk. Teraz właśnie rozpoczą- 
łem z JOE N r, R. Brandta e A 
szwajcarskiemi, i muszę panu z wdzięcznością donieść, 
że one pomogły mi w zeszłym roku na ciężki reumatyzm, 
przeciw którym to cierpieniom używałem bezskutecznie 
różnych leków. Nie potrzebuję wprawdzie obecnie tako- 
wych zażywać przeciw jakimkolwiek cierpieniom, lecz 
czynię to dla przeczyszczenin krwi. Jeszcze raz dziękuję, 
i proszę to moje uznanie podać do wiadomości publicznej, 
a ja będę z chęcią zalecać pańskie pigułki szwajcarskie 
każdemu. Uniżony i wdzięczny Kassian Schiendl, nrzę- 
dnik c. k. telegrafu. Ponieważ w Austrji bywają moje 
pigułki podrabiane, , upraszam na to uważać, że każde 
pudełko mn ma etykiecie biały krzyż w czerwonem polu 
i podpis R. Brandt. 1802 


Liebig” 


ekstrakt imięsny. 


jeżeli na ie- 
Ty lko aid, słoiku 3 w biądkim 
prawdziwy jest podpis kolorze. 


4071 1—12 


Zmiana mieszkania. 
Dentysta J. Weiss 


rzeniósł swe atelier dentystyczne na ulicę Karola Ludwika 
p 1. 11. (róg Sykstuskiej). "i "ABU 


uzeniem kwestję pokoju, musi rząd bułgarski| o g2% użz eż. 
bardziej jak kiedykolwiek nalegać teraz na przy- 9353 57 ma |, 
jęcie przez Serbję propozycyj bułgarskich. Wl=Z3. Zża =>. Sa Ę 
kwestji pokoju złoży rząd bułgarski wybitne do- LR KR S%Z%88 = * 
wody umiarkowania, ma on bowiem nadzieję, żejeżE „2 2227 O lm 
mocarstwa wezmą w rachubę zwycięztwa buł-| A225 ZZESRĘ z = = 
garskie i ofiary, poniesione przez naród bułgar- -$ PEEN o = E 
ski celem wyparcia z kraju nieprzyjacielai i u-| $= „<w B= ZE cÈ | 5 = 
trzymania całości państwa ottomańskiego. SUTCETEEE" 2 = T 
Rząd bułgarski odpowiedział na propozycje | rę” Smżź a S SSA vez e 
serbskie, że zawerte w nich warunki zawieszenia uAŻZĘ Soag £ c= Ś 
broni nie przedstawiają nic pewnego, że zatem Zas sęż — Lg 
rząd bułgarski trwa przy postawionych przez ho LEE gz sT T £ 
siebie warunkach i że — jeżli w przeciągu 24 ci mę KEINE za e 
godzin nie otrzyma odpowiedzi, to poda to do | gome zde pźEGź | 
wiadomości mocarstw, na których domaganie się = ZE SEZ5% 


zawiesił kroki nieprzyjacielskie. 


Moskwa d. 9. grudnia Z powodu oświadcze- 
nia Pester Lloyda, że Austro-Węgry muszą za 
każdą cenę domagać się odszkodowania Serbii, 
chociaż nawet poza związkiem  trójcesarskim, 
powiadaję Mosk. Wiedomosti, że nie należy za- 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Prospekt Zakładu Artystyczu* Fotograficzna 
go Edwarda Trzemeskiego. 


<£ipnne złoto isrebr 


do pozłacania ram, przedmiotów 
z drzewa, metalu, porcelany 
i szkła. 

Powyższem złotem może każdy 
w najłatwiejszy sposób wszelkie 
przedmioty pozłacać, 
Cena flakonu 50 centów 
polecają 


Hibner i Hanke 


we Lwowie. 
3457 1—? 


Jwwwww - 


Nadzwyczajne premie 


na Gwiazdke! 


Szanowni czytelnicy naszego dzienni- 
ka mogą nabyć malowane przez Jana Ma- 
tejkę obrazy historyczno-patrjotyczne a to: 
Wjazd króla Sobieskiego do 
Wiednia i jako pendent do tego kró- 
które przedstawiają 
za niską 
cenę 15 zł. w pysznych ramach baroko- fotografię należy 
Bez ram ko 


lowa Sobieska, 
cenę sklepową najmniej 40 zł. 


wych czarnych lnb złotych. 
sztuja obraz pojedynczy 3 zł Obrazy 
są nader udałą onodi 
moga być dla ozdoby zamieszczone 
każdym salonie i przydaj 
podarki ną Gwiazdkę. 
Wlelkość obrazów */4 
lub pobraniem 
jak najrychlej udawać 


0 


cją oleograficzną, 
się na piękne 


cmt. Zamówie- 
nia załatwiają się za nadesłaniem gotówki 
i w tym celu należy się 
do: PrAmien-|dwórnej 


Fabryka korków 


NA GWIĄZDKĘ! 
Ważne dla rodziców, opiekwnów 
t nauczycieli. 

Potrzebę i użyteczność „„Bibliote- 
ki dia młodzieży Hoffm 
podniosły dzienniki lwowskie, poznańskie 
i warszawskie, 


papiery wartościowe 


i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


danego wydawnictwa 


2894 1 - 48 Mjidotąd niebywałej. 


12 tomików 6—10 arkuszowych, 
wane i po 4 staloryty w każdym tomiku 


cszukuję zdolnego pomo- 
enika. Odpis 
2 ofertą załączyć:|Nie opuszczaj kraju rodz 
również praktykant z dobrego| niego swego — Wuj 
demu znajdzie umieszczenie, 
A. P. SCHULC, 
handel papieru. galanter. broni 
towarów mięszanych w Czerniowcach. 


te 
W Karoo—Ten eo po nad obłokami. 
w 
i|3 tomiki razem co kwartału, 


posadą 


iti ' garsk aje ji ri nadź 4 do i sławne amerykańskie organy pokoj 
Wiednia, Ii. Broductenkof.  CKSpedytora pocztowego|en 50 gt za tomik 0 E = |kościlne fabryki Estoy & Co. i y al 1-2 
PA S P d . 8 Dziełka te, z których każden tomik gammas 
lub ekspedytorki — |zawiora oddzielną całość zalecają się do- NNOKOOKOONNNNKKNNNNNNNNNNNNNNNENEE 
borem utworów treści moralnej, wzorów 


Ceny staników do 16 zł. 
Centure p 6, 8, 10 do 12. 


d. 


Przy zamówieniach listowych uprasza 

ymetrach: 95 e 

pod ramio- 

nami wzięta, 2) objętości» kibici, 3) objęto- 18701 

długości od miejsca pod ra- 

ibiei. Miarę należy brać po pzy, 
2902 2—? 


się o przysłanie miary w cent 
1) objętosć piersi i grzbietu 


ści bioder, 4 
mionami do 
sukni. 


} 


Obwieszczenie. W skutek 
interwencji c. k. austr.-węg. posła 
w Belgradzie, zawieszono wojnę serb- 
sko-bułgarską, jestem tedy zmuszony 
do ów wojennych nagromadzony 
skład 


derek na konie, 


sporzadzonych z 185 ctmr. długiej, 
115 ctm. szerokiej nader trwałej, gę- 
sto tkanej a przytem miękkiej i weł- 
nistej materji, przydatnych także na 
łóżka lub do kąpieli, sprzedawać po 
każdej cenie i wysyłam sztukę po 
1 złr. 75 et. za pobraniem. 
(oby się nie podobało będzie 
przyjęte napowrót. Listy uprasza się 
adresować : 
Orient - Export- Bureau, 
Wiedeń, Favoriten. 
Świadectwo. Proszę o przysłanie 
odwrotnie 36 derek, za pobraniem 
kolejowein. Poczta Zichydorf, holend. 
Towarz rolnicze. 3461 1—3 


Telegram! Przysłać znowu 14 
sztuk derek. Hr. Apony. Nagy-Apony. 


po 8, 10, 12, 14 


z uzdolnieniem telegraficznem do obsadze- 
nia. Bliższe warunki udzieli poczta 
Nadwórna 3464 1-—2 


F. Krayn & (o. 


Sprawozdawcy pierwszorzędnych dzien- 
ników enropejskich o londyńskim tar- 
gu na rum. Najkorzystniejsze źródło 


obrazów godnych naśladowania. 


Jana Rosenheima 
wydawcy Bibl. dla młodzieży 


3448 2—10 w Brodach. 


tylko z odprzedawcami. 1053 12—12 


Prawdziwe węgierskie wina 

wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 
litrów począwszy i wyżej: 

Dobre stare wina stołowe litr po 24 et. 


J. Wallach 1 Syn 


we LWOWIE 


Wyśmienite z roku 1872 „ „28, 1 33 rynek 1. 33 
W Riesling z r. 1872 n nad założony w roku 1841 

Ruster Ausstich 55 „ e : 

Ruster Ausbruch, słodki z 7i poleca swój obficie zaopatrzony 


SRŁAD 
wszelkich w zakres han- 
dlu sukiennego wchodzą- 

cych materyj 


na sezon jesienny 


Wina czerwone najlepszej jakości o 
t. wyżej. 

sliwowica prawdziwa syrmska z rokn 
itr złr. 1.20. 

Borowiczka (jałowcówka) trenczyńska 
od 80 et. do złr. 1.50. 


Beczki liczymy najtaniej po koszeie j 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe i zimowy. 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 3203 6—? | 


Karzom przy odbiorze najmniej 1000 litr 
5 pre. rabat. Należy podać stację kolei ! 
15. Spitzer, właściciel winnic i pi- 
wnie w Preszburgn (Węgry). 1432 8—? 


A. Steiner we Wiedniu, 
I. Wollzeile 6. 
poleca wszelkiego rodzaju koszyki dla potrzeby i luksu- 
sowe, wózki dla dzieci, welocypedy, stoły na kwiaty, ko- 
jazo podróżne, klatki ze stolikiem, tudzież wszelkie ma- 
terjały i garnitury skórzana do wyplarania koszów. Ilu- 
strowańe cenniki gratis i franco. Kofzyki do robotek z no- 
wościami na Gwiazdkę. 9663 1—3 


ektograf! uzo sparat 


ektografowa masa, 


ektografowy atrament, 


Sek retarzyki na listy, faktury (Brief - Schriften - Factura- 
Ordner.) 1425 2—15 
Ilustrowane cenniki hektografowane, odciski gratis i franco. 
Józef Lewitus, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9. 
Skład we LWOWIE; w handlu pp. SEYFARTHA & DYDYŃSKIEGO. 

w Krakowie handel papieru Jan Fischer. 


T 22114 DI 


Bieli 


We Lwowie w magazynach p. Mikolascha,»w apt. p. Wewiórskiego dawniej Nahlika, 


Galic. Bank kredyto 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


ANYGNATY KANÓW 


4 
5o 


Przedruk nie będzie opłacony. 


T „iEWEZOCZC 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UZYWANIU 


BAREUMERIE ORIZA 


Dostawca Roszyjskiego Cesarskiego Dworu 


Doktora O. keveil, najłagodniejsze mydłe dla skóry. 
ESS-ORIZA et ORIZA-LYS 


Alajnowaze per”umy przyjęte | używane przez twa! elegancRi. 


ORIZA POWDER 


Przylegający 40 skóry | dadu;ycy jej delikatnodó zkcąc_*1. 


„LEGRAND 


ORIZA LACTE 


LOTION EMULISIVE 


i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 


RYŻAWY FUDER 


SKŁAD GŁÓWNY, i, RUX OT.-HONGAEK A PARIS. 


1947 13—14 


wydaje 


z 30dniowem wypowiedzeniem 
z 90dniowem wypowiedzeniem 
2901 9 ? 


Dyrekcja. 


anr g“ 


zaszczycili też wydawni- 
ctwo zakłady listami pochwalnemi, a rzym- 
sko kat. konsystorz łaskawem poleceniem. 
Aby nabycie i npowszechnienie tak pożą- 
i mniej zamożnym 
ułatwić postanowił wydawca ogłosić pre- 
numeratę na wszystkie dotąd wyszłe i na 
przyszłość wyjść mające tomiki po cenie 


W roku 1886 rozesłane będą pierwsze 
karieno- 


4 -|zawierające następujące powieści: Siero- 
świadectw ijta— Przemytnik--Hrabia i niedźwiedziarz— 
innego — Kochaj 
i siostrzeniec — 
Nemezis — Boże Narodzenie — Plebania — 


Rozsyłka będzie się uskuteczniać po 
mianowicie 
1. stysznia, 1. kwietnia, 1, lipca i 1. paź- 
dziernika. Prenumerata wynosi 2a wizysi- 


3450 1 2 kie 12 tomików oałorocznie 2 zł. — pół- ik EG r opyo fabryk fortepiany Mignon, które pod 
p ; rocznie 1 zł. — kwartalnie 50 et. wraz z ją się sprzedaje 1 wypożycza. 
Od 1. stycznia 1886 jest w Na- © @ Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. J © 


przesyłką pocztową. — W handlu księ- 


bogobojności, rzetelności, pracowitości itp. 


Zamówienia i przekazy adresować do 


PRS" WER, 


do nabycia rumu z Jamaiki. Obrót p 


ZZ 


Fabryka koszyków i wózków dla dzieci 


Poszukaje się M asio 


L J. Malewski, : 

F Lwów, ulica Dominikańska, 1. 5, A dzierżawy folwarku 50 ct. s PA o loro o 
LĄ e . 
2 poleca swą fabrykę korków do Sjod stu do dwustu morgów gruntu z łąka- o akowaniem i franco, rozzyła Zarząd 
gz boczek i butelek, w lepszej jako- > mi, w okolicy Lwowa lub Stryja. Stronyidóbr Nowe sioło koło Stryja. 
o ści od zagranicznych , — jaketeż ©interesowane zgłsić się mają pod adre-|3419 2—? 
= drzewo korkowe ia p a R p e S. SZPOT, o. p Bobrze F Ła-|— 

j i i POWABIEL: = wrykowie, 3462 1—3 Ą 

kupuje i sprzedaje założona w roku 1877. — Wina deserowe 
zyst PRAWDZIWE wybornej jakości 
CSTZYSBLURIE 


|Malaga I. t0letnia . zł, 5.— 
PIGUŁKI MORISONA JJG 77%" : ów 
Pa ARTHAUD MOULIN. |Xeres I. n 4.90) 
najlopsze ze środków czyszczących i | Malvoisie I . à n 480, 
przeczyszczających krew we wszelkich || Muscat hiszpańskie I. » 4.60, 
młabościach złego przymiotu, skrofa- § Marsala I. a n 4.50 
licmnyct, liszajach, wyrzutaoh skórnych |/Cypryjskie I . l n 4.50 
i zepsucia krwi. 1968 8—? Refosko istryjskie . . : ? 4.80 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud f|wysJłam w baryłkach 4litrowych , franco 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis lefj]bez dalszych wydatków pocztą za po- 
raniem. 3442 2— 


Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


Antoni Paparotti 


w Tryeście. 


kład [ortepianóW 


Pianin i organów, 


jakoteż koncesjonowana 


Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w rynku I. 9. I. piętro. 


| Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 
najwyźszęgo wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 


7 


Nawe ozdobne Apollo: pianina owe i 


1. IHNATOWICZ 


poleca 
wyprobowane i niezswodne środki 
kosmetyczne, 
odszczególniona 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
ożywia, utrwala barwe i połysk. Flakon 80 et. 


Olejek chino-taninowy. ięsowe tas poroco ki 


mów. W wypadkach, gdzie wskntak choroby włosy wypadły, okazał nader 
zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 


Cena 1 zł. 20 ct. 
Esencja miętowa do płukania ust, 087507 paion- 
jącego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa ma dziąsła i 


zęby. — Flakon 50 et. 
P:oszek' roślinno-alkaliczny, gg zrzenia ze 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. 
Pudezko 30 i 60 et. 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
Flakonik 50 centów. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padaniu włosów. — Słoik 80 et. 


a 
LS) 


a 


je 


Ar 


woda ateńska, 


Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et. 
Puder salicylowy R isę się i odparzaniu nóg. — 
Ocet desinfekcyjny silnie odwaniający i odwietrzająey po- 


» wietrze, używany w biurach, korytarzach 
i do skrapiania sukien. — Flakon 50 et. 


Ocet toaletów 
Ocet Balonowy du kadzenia. Flakon po 50 ct- 
jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i kon- 


Brillantyna serwowania brody i bokobrodów. Flakon 50 et. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 
1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. —W KRAKO- 


WIE Sukiennice 1. 20. —W CZERNIOWCACH Rynek s. 2. 
3386 4—? 


+; do nacierania ciała, do płukania ust i do od- 
J świeżania powietrza. Flakon po 50 et. i 1 zł. 


a= jąkupio starożytności. 7 


Z polecenia uajsławniejszych amatorów z Anglii 
wysokie ceny za złote i srebrne przedmioty sztuki, emaljo- 
wane tabakierki złote (bijoux), francuskie bronzem wykładanu meble, takie 
Same zegary wahadłowe i kandelabry, starą sewrską, saską inną porce- 
lanę, kryształy i w inne kruszce oprawne z emalją złotą, limoge, kość 
słoniową, gobeliny i materje, stare koronki, wachlarze miniaturowe, majo- 
likę, broń, stare obrazy franenskieh i angielskich mistrzów, takie same 
kopersztychy i książki, w ogóle przedmioty sztuki pierwszej jakości. 3 
Na listowne zlecenia z zapewnieniem najściślejszej dyskrecji odpowia- 
dam, mogę także przyjechać na miejsce. Nadesłanie rycin lub fotografii 
pożądane. 1326 7—8 


Adolph Pick we Wiedniu, 
Stadt, Augustinerstrasse FO (Palais Lobkowitz). 


CHAMPAGNE 
AYALA & (0. 


Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 
Królikowskiego we Lwowie. 1318 3—100 


Jedynym a całkiem nieochybnym środkiem, 
nawet gdyby już nie nie miało skutkować przeciw wypadanin 
włosów, jest mój amerykański oryginalny „Bay-Rum*. — Ten 
środek wstrzymuje wypadanie włosów w przeciągu 8 dni i za- 
pewnia obfity ich odrost po dwudziestuezterech dniach. — Bole 
głowy i inne nieczystości znikają przez moe. Środek do mycia 
głowy niezbędny w każdej toalecie. Cena złr, 1.49. Główny skład 
u J. Wessely, dyplomowanego aptekarza, Wiedeń, I, Augusti- 
nerstrasge 4. Flaszki bez mojego dokładnego adresu, zawierają 


falsyfikaty!!! — Wysyłka pocztowa codziennie. — Skład w aptece Z. Ruckera 
we Lwowie, u Redyka w Krakowie; w Qpawie: J. Jamrógiewioz apt. i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach. 1682 8—15 


Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 
mnie) foremna twarz może nas zachwycić, jeźali znajdzie- 
my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza Po 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań nie może mieć prerensji do piękności, jeżeli płeć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
VA późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- 
H komitych mężów, a to prof. Pyefluch w Londynie, prof. 
| Raspi, dr. Jingera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 
f uadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsam 
brzozowy Lengiela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- 
wia wi skuiąk szkodliwego bieliła, namiętności, lob z po- 
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 


oszpeconą twarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 
skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
e oprócz dr. Liengiela 


Płeć. 


ka 
schia 
głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. 
balsamu brzoezoówega niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- 


szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 
dzbanuszka 1 złr. 50 et. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera 
pod srebrnym Orłem, w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. pod Opa- 
trznoscią. 1171 II 2—? 


L. 9696. 


Obwieszczenie. 


Dnia 14. grudnia i885 r. o godzinie Stej przed połu- 
dni: m odbędzie się w gmachu galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przy ulicy Karola Ludwika 1. 1, w sali posiedzeń 
Dyrekcji tegoź Towarzystwa 


$ 


86te losowanie listów zast. 4-pr. nieokr. w sum. zł. 123.978-65 


34te 2 U » 5-pr. " » , 98.600 - - 
24te 2) EJ 3 5-pr. 19 7”, EJ 114.700— 
Sme » „ ” 4-pr. » » » 9.000:— 


<a a 


Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kredyt. ziemsk. 


we Lwowie dnia 5. grudnia 1885. 


E E å H WW": 
Bezsprzecznie najlepsze, dla każdego prcktyczne 


Podarki na Gwiazdkę | Nowq Rok 


a to: torebki na cygara, kawalerskie woreczki na pieniądze, broszki Nil- 
sona, patentowane noże, krzesiwka, breloki szportowe, (misterne wisiorki 
do zegarków), automaty, krejony, unieum, medaliony i t. p. z stampilią do 
odciskania, kompl. od złr. 1,30 — poleca 
lsza anstr. węg. e. k. uprz. 


Fabryka stampilij metxiowych i kauczakowych 
R. Gardtner & Comp. "*"* 


Atzgersdorf, Wiedeń, IV, Wiedener Huupistr., nr. 49. 


Atelie grawerskie i marek pieczątkowych. — Cenniki franco. 


3463 1—1 


s L4 
Każdą niemiłą woń z ust 
usuwa €. k. "zk EUCALYPTUS ESENCJA do UST 
„ dr. ©. M. FABERA w Wiedniu 
natychmiast i nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, żołądka, 
płuc lub nosa, gdyż jest ona jedynym istniejącym środkiem przeciwgnilnym, 
który z powodu bezwzględnej nieszkodliwości może być użytym nietylko do 
płukania ust, ale także do połykania i wziewania, aby gruntownie usunąć 
niemiłą woń. Skład EUCALYPTUS ESENCJI DU UST we Lwowie u pp. 
w P. Mikolascha, Jul. Nahlik, Zyg. Ruckera, w Tarnopolu u pp. apt. 
H Kahane, L. Fleischmanna, w Żółkwi u p. apt. A. Dadleca. 160811 
Główny skład rozsyłkowy we Wiedniu, I., Baueramarkt Nr. 3. 


pęczek ek 
K BANDAZE ELEKTRO.MEDYCZNE ¥ 


Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w #9. 
Paryżu na ulicy de l’Arbresec, 44, z:brewetowane na lat 15, leczą A 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrz* mywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAZÓW ELEKTRO. 
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojsdyaczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle. 

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha i 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


, 


1961 4—18 


: d d 
Uwieńczone nagrodami ija Dehe 
ozs Wys. cea. król rząd wyłącz. uprzywilejowane 


e o A PEEP owane W | jedynie niezawodne 


WAŁECZKI do szezelne.0 zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza. 
z bawełny, polakierowane, w koiorze białym i dębowym, sprzedają się po naj- 
tańszych cenach, a to: 1885b 6-? 
,. Cylindry do okien: ©ylindry do drzwi : 
biały - k 6 ct. za metr biały à 7, i 13 ct. za metr 
czerw.-brunat. i dębow. 6% p p. czerw.-brunt.idęb.9 i 14 „ 3 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej, Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza gię zawsze 
drukowana instrukcja, podług której kaźdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwierż niu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12 we k. nadwornym składzie fabrycznym. 


Ochrona przeciw J. POPELARZ 


a Wj c. k. liwerant nadworny wałacz- 
zaziębien iom. ków od przeciągn powietrza. 


Pierwsza nagrody 
8 medale złote 


Największa oszczę- 
dność drzewa, 


J LI AA ENEN A ERESIA VARELSER zza 
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Neusteina 
ocukrzone Pi- 
gulki prze- 
czyszczające 
Świętej 
Elżbiety. 


4 4 


erir- I 4 4 


*< 
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Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
wiem nie zawierają one w sobie Żadnych szkodliwych substaneyj, Używana 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim: 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, chorobom. mózgn i ust, chorohom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczająt krew, żnden środek leczni- 
czy nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 

ZATWARDZENIE 
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie oeukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
szezególnione pochwaluem świadectwem radcy dworu profesora ELTNA, 
Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct., rulonik zawie- 
rający 8 pudełek, zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 


Każde pudełk 5 i m 
Przestroga. ażde pudełko na którem nie znaj 


duje się firma „Apotheke zum heili= 
gen Leopold“ a na stroni adwrotnej marka ochronna jest 
falsyfikatem, przed kupnem których się ostrzega 

Należy się pilnować, czy nie kupuje się Zły. niesku- 
tkujacy lub nawet szkodliwy preparat. Należy żądąć wy- 
raznie „Neusteina Elisabeth-Pillen" te bawilem na ohwi- 
nięciu opatrzone aa ubocznym podpisem 

Główny skład we Wiedniu: „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neusiein, róg Plankengasse i Spiegelgasse, s 

Skład we Lwowie w apt. Mikolascha, Z Ruckera i J. Beisera. 


ECOLE GOLOGONEONYGGGE 
s” Maly zysk! Wielki obrót! #2 


-~ 
Z powodu olhrzymish zapasów w mojej 


a- fabryce towarów ze srebra chińskieg0 mg 


sprzedaję pyszne wyrohy ze arebra chińskiego po zdamiewajęca tanich cenach, 
Dokładne Cenniki zostaną na żądanie franco przesłane. 


Zniżone ceny: 


t 


+ 


dawniej — teraz dawniej Ery 
6 łyżeczek ztr. 250  18U Í 1 chochla n 4— 20W Ik 
6 tyżek wf 3 n 350  3,— |1 warzecha n 260 1,50 | 
6 nożow „ 550  8— | 1 cukierniczka t n 15—  10— 
6 widelców . J » 5.50 3— fı czarka Muns o sJ iR, a 
6 nożów deserowych ik o 5— 275 1 PER e Serb aty 3 — «50 E 
8 waka tółom, zł. 4-0. (3-00 Crzarcia Pa, 259 © 


6 podkładak na noże à 
Dalej pyszne tace. dzhanki na kawę i pł 
wniczki serwisy do jaj, kuhki na wykłuwacze: 
kuław it p po zdumiewajaco tanich cenach. 
Wszystko z najlepszego srebra chtńakiego geod 8&warancja, która nie należy zamie- 
niać z tak zwanem srebrem Britania. nie P<% Iczem innem, tylko cynkewaną blachz. 
Stosowne na Sorki na Gwiazdkę: 1328 2—4 
- =. idelców, 6 Š a 
6 sztuk łyżek, 6 sztuk nożów. %3 640K "r 6 sztuk łyżeczek do kawy, wszystkie te 
24 sztuk sę w eieganckiem etul dawniej 20 gtr, - teraz złe, 11.20. am 
Zamówienia za pobraniem P“ sztowem lub gotówka natychmiast i sumiennie, 


E. PREIS, WIEN, Rothenthurmstrasse, 21. 


s y 
WY Stołowe, żyrandole, aukro- iS 
na ocet i olej i wiele innych arty- $ 


Z drukarni „Gazety Narodowej * 


